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Uznanie wschodnich granic PolsKi. 
Teł. w l . — LONDYN, 1 marca — Wla 
'ność Reutera o postawieniu na porząd 

11 dziennym posiedzenia rady ambasado 

w swietie opinji angielskiej. 

sprawy wschodnich granic Polski 
-woła ła tu zrozumiałe zainteresowanie 
* sferach politycznych sadzą, i i uclążli 
* a *a i wiele zachodu dotychczas wyma 
Saiąca kwestia będzie obecnie definityw­
ne rozwiązana w sensie dla Polski przy-
l5znem. Li twa kowieńska ostatnim swym 
D°Plsem w Kłajpedzie, który wywar ł tu 

wielkte oburzenie zaszkodziła sobie og­
romnie w sprawie Wilna, co do przyzna­
nia którego Polsce zostanie prawdopo­
dobnie pod wpływem angielskim powzię 
ta decyzja przychylna dla nas. Nieco wie 
cej trudności przedstawia sprawa Galicji 
wschodniej. Anglja będzie dążyła do po­
twierdzenia dawnego rozwiązania, man­
datowego przeważnie pod naciskiem ban 
ków. reprezentujących interesy naftowe. 
Gdyby w ostatnie] chwili, ponieważ tym 

czasem jeszcze sprawa Grecji prawdo­
podobnie będzie odłożona, udało się zatn 
teresować w nafcie kapitał angielski. Pol 
ska mogłaby być pewna poparcia angiel­
skiego, podobnie, jak dziś Już pewne są 
głosy: francuski, belgijski ] włoski' 

W związku z ideą bloku kontynental­
nego, omawianego tu żywo we wszyst­
kich sferach politycznych, byłoby dziś 
dla nas bardzo łatwe uzyskanie uznania 
przez Anglje traktatu ryskiego, co za jed 

nym zamachem rozwiązałoby sprawę 
wschodnich granic Polski. Zgoła pod tym 
względem niedwuznaczne wskazówki da 
Je cała prasa liberalna z „Manchester 
Guardian" na czele. „Daily Telegraph" pl 
sze: „Uzyskanie trwałego pokoju oa 
wschodzie związane jest nierozdziehile 
ze sprawa granic Polski, kóre muszy na­
reszcie doczekać się międzynarodowego 
uznania prawnego, gdy obecnie są tylko 
faktem". E. S. 

Ochotnicy 1920 r. wobec ćwiczeń wojshowych 
pal . wł. - WARSZAWA, 1 marca — 
' a s a warszawska, omawiając tak dziś 

dualne i ważne sprawy wojskowe przy 
^ I n a , że wlosą r. 1920 zapadła uchwa-

rady obrony państwa, zwalniająca z 
liczeń wojskowych aż do r« 1926 tych 
***ystkich mężczyzn którzy zgłosili się 

6*czas ochotniczo do armii. Wynikało 

Będą oni prawdopodobnie zwolnieni 
by stąd, że wojskowi tej kategorji winni 
być zwolnieni od służby ćwiczebnej, na­
tomiast nie dotyczy to zebrań kontrol­
nych roczników 1883 1899,. gdyż zebra 
nla te nie są właściwą służbą. W stosun­
ku do akademików, o ile nie będzie ich 
dotyczyć powyższe zwolnienie, dotych­
czas, zresztą Jeszcze nie pewne lecz h i ­

potetyczne, zostały Już przez min. spraw 
wojskowych wydane rozkazy jaknajdal-
szego uwzględnienia przez właściwe P. 
K. U' wszelkich próśb zwolnienia przed­
stawianych przez wyższe uczelnie. Samo 
dzielne natomiast starania studentów, nie 
zaopatrzone zaświadczeniami uczelni nie 
będą uwzględniane, o ile wskazany w 

prośbie powód dotyczy studjów. Według 
posiadanych dotychczas przez minister­
stwo materjałów informacyjnych Ilość 
podań o zwolnienia będzie bardzo znacz* 
na i rozpatrzenie ich wymagać będzie 
wytężone) pracy i dłuższego czasu. 

J. U. 
— - o • 

Obawy, przed bloKiem kontynentalnym w Anglii. 
^śli Francja będzie w dalszym ciągu prowadziła polityką kontynentalną, Anglja postara się 

o zbliżenie z Ameryką. — Wywołuje to obawy nowej wojny światowej . 
AW. — WIEDEŃ, 1 marca — Londyn 

5 korespondent „Neue Frele Presse" 
Z pewnym zaniepokojeniem śle-.losi 

n w Angljl usiłowania utworzenia blo 
K kontynentalnego, a w szczególności 
(>wne zbliżenie między Francją a Wło 
^/"ni. jak również zwrot w stosunku 
l^ncji do Rosji sowieckiej. Zwrot ten da 
5l8'e. zauważyć w zamiarze Francji, wy-
{ 4 l ,ta do Rosji komisji, celem zbadania 

sBodarczego jej położenia. 
Angielscy politycy sądzą, że wyżej 

wzmiankowany blok kontynentalny był­
by zwrócony przeciwko Angljl, i zagra­
żałby angielskiemu żyćiii gospodarczemu 
Jak słychać, lord Grey miał oświadczyć 
w tych dniach, że tworzy się blok z wy­
łączeniem Angljl, wskutek czego nastąp] 
ponowne zbrojenie sle na wyścigi, które 
musi się skończyć wojną. Prawdopodob-
nem jest. że Anglja byłaby przez to Izoio 
wana i popadłaby w niebezpieczne po­
łożenie. 

Wyżej wspomniany korespondent do 

daje również, że wobec powyższego An­
glja stara się o zbliżenie z Ameryką. Ame 
rykański ambasador Haryey. w mowie 
wygłoszonej niedawno w londyńskim 
klubie prasowym oświadczył, że Anglja 
znajdzie u swego boku wielkiego brata a 
merykańsklego, gdyby miały Ja porzucić 
państwa europejskie. 

Od kilku dni „Republika" sygnalizuje 
już pojawienie się na Zachodzie myśli o 
utworzeniu bloku kontynentalnego i oma 
wia groźne skutki, jakie mogłyby wynik­

nąć stąd dla większości pracy 1 czynni-
k f rządowe zdają się nie zdawać sobie 
sprawy z tej nadzwyczaj dia nas poważ­
nej sytuacji politycznej, panuje bowiem 
u nas w tej sprawie komoletne milczenie 
i" jakgdyby ignorowanie życiowej dla pań 
stwa polskiego kwestji. Podamy teleg­
ram Agencj Wschodniej z Londynu cał­
kowicie potwierdził nasze obawy. Pole-
cu..iv je większej trosce ministerstwa 
spraw zagranicznych — Przypisek Re­
dakcji)-

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
EXPOSE MIN. GRABSKIEGO. 

!D Minister Grabski wygłosi expose w 
jf/^wie reformy sanacyjnej na sobotniem 
Rdzeniu Sejmu. 

OBIAD DYPLOMATYCZNY. 
„^Warszawski kor. „Republiki" telefo-

k J^inister spraw zagr. Skrzyński wyda 
l 0

5 brn. obiad dla ciała dyplamatyczne-
r,j 2>iajdującego się w Warszawie jak 
J*nież dla członków komisji spraw za­
ocznych Sejmu i senatu. 

MACDONALD W WARSZAWIE. 
H Warszawski kor. „Republiki" telefo-

g ^owomianowany wysoki komisarz L i -
brodów dla wolnego miasta Gdańska 

^dona ld orzybywa do Gdańska 6 b. m.j 
^, Z a i utrz ma on przybyć do Warszawy w 
k Przedstawienia się przedstawicielom 

H d u Polskiego. 

^ T A W Y SAMORZĄDOWE W M. S. 
to W E W . 
v^ sz warsz. kor. telefonuje: 

i\l|n, fzoraj 1 bm. specjalna komisja w 
ls^terstwie Spraw wewnętrznych u-
t>rźv^yta opracowanie zasad ogólnych 
"^n ustaw samorządowych. Od-
^]p . e .P r ace przedłożone zostaną komisji 

o p r a c o w a n i e m reformy adrnini-
3 1 samorządowej.. 

"TEMPS" O NOCTE" CZICZERINA 
a W SPRAWIE KŁAJPEDY. 

""W ' T P A R Y 2 - 1 m a r c a - — ,-Temps ' 
iVch ' a n ° t ^ Cziczerina do sprzymierzo-
Sdz^ - sprawie Kłajpedy. Przytoczywszy 

Jp' znamienne ustępy noty sowiec­
k a } e , n P s " stwierdza, iż zasadniczo zro-
tKtfo - ' e s * zainteresowanie rządu rosyj-
H y u ' ' a l «kolwiek by on był, brzegami 
''W^*11-. Mocarstwa miały to zawsze na 
V^c-"e 1 dlatego np. sformułowały kon-

^-Wscrawje w y s d Alandzkich w ten 

sposób, by Rosja miała możność w następ­
stwie do niej się przyłączyć, ale sprawa 
wysp Alandzkich była międzynarodową, a 
więc dotyczącą również i Rosji. Kłajpeda 
zaś nie była nigdy rosyjską i została ustą­
piona przez Niemcy do decyzji państw 
sprzymierzonych. Państwa te oddały obe­
cnie Kłajpedę Litwie. 

Czyż zapytanie to — zapytuje „Temps' 
jest istotnie tak przykre dla p. Cziczerina? 
Jest to wątpliwe, gdy wszystko zdaje się 
wskazywać na to, że to właśnie sowiety 
wpłynęły na Litwę w kierunku zamachu 
na Kłajpedę. 

„Temps" dochodzi do wniosku, że isto­
tnym celem noty Cziczerina było założenie 
protestu nie przeciwko suwerenności Li­
twy nad Kłajpedą, lecz przed zastrzeżone-
mi przez mocarstwa ograniczeniami tej su­
werenności. Jeżeli według Cziczerina — 
kończy „Temps" — interesy rosyjskie nad 
Niemnem nie zostały dotychczas zaspoko­
jone, nie jest to wina aljantów, lecz Kowna 
które zagrodziło Niemen, aby szkodzić 
Polsce a w rezultacie szkodzi całemu do­
rzeczu Niemna a więc i Rosji. 

USTAWA O UBEZPIECZENIU BEZRO­
BOCIA. 

Warsz. kor. „Republiki" donosi: 
Tymczasowa ustawa o ubezpiecze­

niu bezrobocia opracowana przez depat-
tament opieki społecznej Ministerstwa 
Pracy jest obecnie* uzgadniana z Minster 
stwem Skarbu, które początkowo nie 
chciało się zgodzić wogóle na samą zasa 
dę ubezpieczenia od bezrobocia- W przy 
szłym tygodniu ustawa będzie złożona 
Radzie Ministrów. 

18 SESJA MIĘDZYNARODOWEGO 
BIURA PRACY. 

Teł. wl . — GENEWA, 1 marca. W tych 
dniach rozpoczyna się w Genewie osiem­
nasta sesja międzynarodowego biura pra­
cy przy Lidze narodów. ' 

O KREDYTY DLA MIAST. 
CZEGO ŻĄDA KOMISARZ HARTLEB. 

Warsz. kor- „Republiki" donosi 
Komisarz nadzwyczajny do walki z 

drożyzną zarządał od Ministerstwa Skar 
bu na zakup zboża i mąki dla miast i ko­
operatyw 40 miljardów marek, prócz te­
go zażądał on kredytu w gotowce dla 

kooperatyw 40 miljardów dla miast 90 
miljardów . 

W celu uniknięcia nadużyć kredytów 
pożyczać będą związki kooperatywom 
o charakterze ogólno-państwowym. 

O podwyżki dla urzędników państwowych. 
OŚWIADCZENIE MIN. GRABSKIEGO. 

AW. — WARSZAWA. 1 marca — Mi 
nlster Grabski oświadczył delegacji cen­
tralnej komisji pracowników państwo­
wych, że zgadza się dodać urzędnikom 
państwowym tyle, o ile obniżyła się siła 
nabywców marki, według określenia ko­
misji statystycznej- Ta różnica wzrostu 
drożyzny byłaby wypłacana każdego 15 
następnego miesiąca, w danym wypadku 
15 marca. Natomiast jednorazowej bez­

zwrotnej zapomogi wypłacić nie można. 
Odnośnie zniesienia II pasa drożyźnia 

nego, to uwzględnione będą te wszystkie 
miejscowości, w których ceny dorówny­
wały w miejscowościach I .pasa. W spra­
wie anulowanie jednomiesięcznej zalicz­
ki, której spłata przypada na pierwszego 
kwietnia, minister oświadczyn że musi 
sprawę te rozważyć i udzieli odpowiedzi 
później. 

BOMBY W WARSZAWIE. 
„Czarna ręka" przy pracy. 

(Telefonem). 
Wczoraj wieczorem mieszkańcy Grzy 

bowa i okolicy ul. Królewskiej zostali za­
alarmowani wybuchem bomby, doraźne 
śledztwo wykazało, że bomba wybuchła 
na podwórzu domu przy ul. Królewskiej 
49, gdzie znajdują się wielkie składy to­
warowe. Krążą pogłoski, że jest to za­
mach ze strony konspiracyjnej organiza­
cji do walki z pasterstwem pod nazwą 
„Czarna ręka". 

ZATARG W ZAGŁĘB. DĄBROWSKIEM 
Wznowienie rokowań z górnikami. 

(Telefonem z Sosnowca). 
Rokowania z górnikami w zagłębiu zo­

stały wznowione. Na posiedzeniu wczoraj­
szym ustalono sposób otrzymywania przez 
robotników zaliczek. Co się tyczy procen­
tu podwyżki, to nie jest on jeszcze ustalo­
na. Pensie tórnikó-W. bfida -wvołacaa» w 

następujący sposób: 3 każdego miesiąca 
górnicy otrzymają 45 proc. zarobku, w po­
łowie miesiąca 30 proc, a w końcu mie­
siąca resztę. 

SZMUGIEL PRZEZ GDAŃSK. 
Komisja kontrolna głównego urzędu 

przywozu i wywozu stwierdziła, że przez 
Gdańsk wyszmuglowano 6 tys. wagonów 
polskiego zboża. 
„NUMERUS CLAUSUS" W RUMUNJI. 

Teł. wł. — BUKARESZT, 1 marca -
Organizacje akademickie chrześcjan w Ru-
munji zawiadomiły rumuńskie ministerstwo 
oświecenia iż cofają swe żądania co do nu-
nierus clausus. 

Wobec powyższego oświadczenia wyż­
sze uczelnie rumuńskie, które jak wiadomo 
zostały zamknięte w związku z ekscesami 
antyżydowskierai z dniem 5jnarca będą 

[nadobno otwarte. 



Wczoraj sejm debatował nad ustawą stemplowf 
2 LOŻY DZT£NNIKARSKtO*\ 

(Telefonem z Warszawy).. 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu izba 

W dalszym ciągu rozpatrywała projekty u-
i taw podatkowych, które mają zapełnić 
pusty skarb państwa i przyczynić się do 
sanacji naszych stosunków finansowych. 
. Obrady te nie obfitowały w ciekawsze 
momenty dla żądnej sensacji publiczności. 

Monotonność posiedzenia przerwana 
postała tylko na chwilę przez incydent, ja-' 

Została ona przyjęta w druglem czytaniu. 
pisów prawnych o opłatach' stemplowycK|eznTeHb^Tfz« 'pKean^^TfiBiąHBjSW 
I o opodatkowaniu spadku i darowizn. — I dziś tylko fragmentarycznie. 
Gdy to nastąpi będzie można systcmaty-| 

lei powstał w czasie przemówienia posła 
ze Wschodniej Małopolski p. Łuckiewicza. 
Twierdził on mianowicie, że ludność u-
kraińska nie płaci podatków, bo nie rozu­
mie języka polskiego, w którym są ogła­
szane wszystkie publikacje Izby skarbo­
we}. Wreszcie gdy poseł Łuckiewicz po­
czął się domagać wprowadzenia języka u-
kraińskiego do tej dziedziny, wybuchła 
w izbie wielka wrzawa i rozległy się nie­
przyjazne, okrzyki pod adresem ukraińca. 

PAT —• WARSZAWA, i marca, — I ustawy w przedmiocie wyrównania usta-
Na 18-tym posiedzeniu sejmu przystąpić I wy stemplowej i podatku spadkowego i od 
no do sprawozdania komisji skarbowej do' darowizn. 

Referat sprawozdawcy. 
,-• Sprawozdawca pos. Michałowski wyja­
śnia, że ustawa stanowi część projektu 
r z ą d o w e g o , mającego na celu zwiększenie 
d o c h o d ó w s k a r b u , zaznaczając, te w bu­
d ż e c i e n a r. 22-gi opłaty stemplowe i po­
d a t k i s k a r b o w e i od darowizn prelimino­
w a n e b y ł y w kwocie 8 miljardów, a wynio­
s ł y o k o ł o 27 miljardów. Na podstawie ni­
n i e j s z e g o projektowane dochody z tego 
ź r ó d ł a z n a c z n i e wzrosną. Rząd w projek­
cie t y m m a n a celu wyrównanie opłat i 
w y j e d n a n i e u p o w a ż n i e n i a , aby w' miarę 
z m i a n y siły nabywczej marki minister mógł 
przeorowadzać zwiększenie Inb zniżkę na 
p o d s t a w i e przeciętnej ceny żyta. Propo­
n u j e t e ż p o d w y ż s z e n i e ceny wartości, od 
k t ó r e j z a l e ż y s t o p i e ń procentowej progre-
s y w n o ś c i o o d a t k u -'-.arbowego. Zmiany po­
c z y n i o n e w projekcie przez komisję skar­
b o w ą s t r e s z c z a j ą s ię w pięciu punktach. 

1) S t a w k i p r o p o n o w a n e przez rząd pod­
w y ż s z o n o o 50 p r o c . ze względu na zmia­
n ę s i ł y nabywczej m a r k i . Komisja ustaliła 
t ę o p ł a t ę na 15 t y s i ę c ^ mk. 2) Druga zmia­
na wypływa z, uchwały komisji skarbowej 

powziętej w zakresie podatku dochodowe-
wego, a odrzucającej wskaźnik na cenach 
żyła i porucza rolę wskaźnika cenom hur-
townym. 

3) Co do podatku od spadku i darowizn 
ze względów socjalnych i politycznych u-
znano konieczność szczególniejszej ochro­
ny majątków mniejszych między, in. sumy 
wclne od podatku zostały podniesione Jo 
sześciu mfljar.ów, a wszystkie stawki w tej 
pozycji -przesunięte o fer^o m!-isce. — 4) 
Według rządowego projektu podstawą wy­
miaru miałaby stanowić wartość majątku 
w dniu śmierci spadkodawcy. Zasada ta 
słuszna w normalnych warunkach, w okre­
sie chaosu walutowego jest niewykonalna, 
komisja więc uznała, że za podstawę wy­
miaru należy przyjąć wartość majątku o-
stalonećo w czasie dokonywania szacun­
ku. 5) Wreszcie piąta zmiana ma na celu 
ułatwienie inwalidom i jednostkom nieza­
możnym korzystania z godziwych źródeł 
zarobku przez odpowiednie ulgi. 

Na zakończenie mówca dodał, że mini­
sterstwo skarbu opracowało kodeks prze-

W rozprawie szczegółowej do art. 1. 
pos. Mierzejewski oświadczył, że choć klub 
jego nie ma zaufania do rządu jednak gło­
sować będzie za ustawą, zaliczając ją do 
konieczności państwowych. Mówca wnosi 
poprawkę dotyczącą podwyższenia wol­
nych od podatku minimalnych wartości 
majątkowych. W toku dalszej dyskusji 
szereg poprawek zgłaszają posłowie: Kwia 
tkowski fchrz. dem.), Farbstajn (koło żyd.) 
Fronsik (koło żydowskie), Wasińczuk (kl. 
ukraiński), Łypacewicz (PSL. Wyzwolenie 
Podchoński (klub ukraiński), Putek PSL. 
Wyzwolenie), Hartglas (koło żydów.), — 
Żółtowski i Pawłowski (PSL.) 

Wiceminister skarbu Markowski zwra­
cał uwagę, że proponowane zwolnienie od 
podatku całych kategorji proponowanych 
przez rząd płatników świadczy, że wbrew 
głoszonym hasłom idziemy po drodze ob­
niżania podatków a nie ich podnoszenia. 

Przystąpiono do głosowania. Przyjęto 
poprawkę pos. Łypflcewicza art. 1-go, — 

Dyskusja. 
zwalniającą od stempla' podafi bYzroInyct1 

i małorolnych w sprawie nadania ziemi o* 
raz w cprawie ulgi dla podań o urządzanie 
zgromadzeń wyborczych do sejmu, senatu 
i samorządu. 

Przyjęto poprawkę pos. Kwiatkowskie­
go, aby podania o zezwolenie na z n l ' a e } ! 

nazwiska stemplowano nie w sumie 25' 
tysięcy lecz jednego miljona marek. 

Przyjęto poprawkę pos. Putka zwaln'8' 
jącą kooperatywy i instytucje społeczne 

od wnoszenia na imię ministra skarbu p0' 
dań o ulgi stemplowe. 

Przyjęto poprawkę pos. Kwiatkowskie­
go podnoszącą opłaty od aktu zmiany fl8' 
zwiska na pięć miljonów marek. 

Całą ustawę w drągiem czytania P 1^" 
jęto. 

Nowela do ustawy o uregulowaniu P 0 ' 
datku od spożycia, zużycia, względnie p*0' 
dukcji została odroczona do następni 0 

posiedzenia. 

Kary za zwłokę. 
Przystąpiono do ustawy o karach i o 

skutkach za zwłokę oraz o kosztach egze­
kucyjnych. 

Sprawozdawca pos. Byrka (PSL) oświad 
czył, że celem ustawy jest wypełnienie lu­
k i wytworzonej przez analogiczną ustawę 
z czerwca 21 roku. 

Komisja skarbowa usunęła z projektu 
rządowego artykuł traktujący o odsetkach 
za zwłokę od zaległości, które spłacone 
zostały odrębnie lub rozłożone na raty. — 
Komisja nie chciała stworzyć nawet po­
zoru, jakoby odroczenie zaległości lub roz­
łożenie ich na raty mogło być prawnie 
płatne zależnie od zapłaty 2 proc. odset-J 

ków miesięcznie nie zaś "wyjfątKówymjJI 
rządzeniom władz. Dalej komisja i^0Jffl 
uzupełnienie, aby jako zaległości kwak«i 
kowano tylko te należności, które nie *°f 
stały na czas uiszczone z winy płatnik**** 

W dyskusji szczegółowej do art 
przemawiał pos. Łuckiewicz (klub ukr.) * 
wniósł o odrzucenie ustawy Jako rzekonfl 
skierowanej przeciw prawom językowy11] 
przysługującym mniejszościom narodowfjjjj 

Ustawę przyjęto w drugiem i trzecie** 
czytaniu. 

Następne posiedzenie naznaczono °* 
sobotę p godzinie 3-iej po południu. 

Wnioski nagłe mniejszości narodowych. 
O POMOC RZĄDOWA DLA NIEZAMOŻNYCH AKADEM1KÓW-ZYDÓW. 
SPRAWA UCHODŹCÓW ROSYJSKICH. INTERPELACJA W SPRAWIE 

RZUCONYCH BOMB NA POSŁÓW SJONISTYCZNYCH. 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 

w p ł y n ą ł wniosek nagły dra Wygorzkiego 
i Iow. w sprawie udzielenia pomocy rzą­
d o w e j żydowskiej młodzieży akademickiej. 
W n i o s k o d a w c y domagają się ażeby przy 
w y z n a c z a n i u p o m o c y dla niezamożnej mło­
d z i e ż y a k a d e m i c k i e j b ą d ź w gotówce, bądź 
w n a t u r z e o d o o w i e d n i odsetek przekazy­
w a n a i n s l y t u c j o m samopomocowym żydo­
w s k i e j m ł o d z i e ż y a k a d e m i c k i e j i ażeby 
p r z y u s t a w o w y m opracowaniu ustawy za­
b e z p i e c z y ć odpowiednie prawa akademi­
k ó w ż y d ó w . 

D r u g i w n i o s e k n a g ł y k o l a ż y d o w s k i e g o 
p o p i e r a n y p r z e z p o s ł ó w k l u b u u k r a i ń s k i e ­
go i i n y c h m n i e j s z o ś c i n a r o d o w y c h doma­

ga się zlikwidowania sprawy uchodźców i 
żąda aby przymusowe wysiedlanie uchodź­
ców, znajdujących się już na terytorium 
Rzeczyposóplitej wstrzymać do 1 września 
br. następnie aby wydać im paszporty e-
migranckie do wszystkich krajów według 
ich życzenia, jak również na legalny pow­
rót do Rosji, wreszcie aby umożliwić ucho­
dźcom politycznym korzystania z prawa 
azylu. 

Pozatem wpłynęła interpelacja koła ży­
dowskiego do ministra spraw wewnętrz­
nych w sprawie zamachów dynamitowych 
na mieszkanie posła Weincyjera w Będzi­
nie i dra Perelmana w Sosnowcu. 

Expose min. Sosnkowskiego 
W SENACKIEJ KOMISJI WOJSKOWEJ. 

Senacka komisja wojskowa wysłuchała 
e x p o s e min. Sosnkowskiego o pracach i 
p r o j e k t a c h ustaw jakie minister spraw 
w o j s k o w y c h ma złożyć sejmowi i senatowi. 
Expose było identyczne z expose wygło-
szonem wczoraj na posiedzeniu sejmowej 
komisji wojskowej. Po przemówieniu mi­
nistra przewodniczący senator Kiniorski 

postawił wniosek, aby dyskusji szczegóło­
wej nad expose na razie nie wstrzymać, 
lecz ograniczyć się do zadawania ministro­
wi pytań. Między in. senator Misiołek (P. 
P. S.) poruszył sprawę zebezpicczenia ro­
dzin rezerwistów na co pp. minister odpo­
wiedział, że sprawa ta była przez niego już 
poruszana i znajduje się na dobrej drodze. 

Konflikt polsko-litewski. 
W OŚWIETLENIU WŁOSKIM. 

PAT — RZYM, l marca. „Cuorriere di 
i t a t i a " zamieszcza artykuł poświęcony 
s p r a w i e konfliktu polsko-litewskiego, za­
c h o w a n i a się te f jo młodego państwa bałty­
c k i e g o , p i s z e „Courricre d i Italia" o Litwie 
iest p o d y k t o w a n e świadomym pragnieniem 
w y w o ł a n i a nowych konfliktów w celu u-
z y s k n n i a rozstrzygnięcia ważnych dla sie­
b i e s p r a w z a d o ś ć czyniących własnym pra­
g n i e n i o m . S y t u a c j a Litwy polityczna i d y ­
p l o m a t y c z n a w żadnym razie nie mogłaby 
u p o w a ż n i a ć L i t w y d o t a k i e j śmiałości o 

ileby Litwa nie miała poparcia ze strony 
tych którzy nie chcą w chwili obecnej uk i -
zać się na arenie międzynarodowej, prze­
kładają posługiwać się w swoich celach 
Litwą. Można stwierdzić, pisze dalej dzien­
nik, że o ile przyjaciele Litwy mają zamiar 
dla swoich własnych celów sprowokować 
konflikt na Wschodzie Europy z udziałem 
Litwy, konflikt, który mógłby za sobą po­
ciągnąć nieoczekiwane konsekwencje, to 
taki konflikt zaszkodzi w pierwszym rzę­
dzie nic komu innemu, jak wlarnic Litwie. 

W PASIE NEUTRALNYM 
ZAPROWADZONO ŁAD 1 PORZĄDEK. 

AW. — WILNO, i marca — Po prze* 
wyciężeniu trudności zajęcia przyznanej 
Polsce części pasa neutralnego, władze 
polskie przystąpiły do szybkiejorganiza 
cii władz lokalnych, wyznaczając stałe 
posterunki policyjne, mianując sołtysów 
i przeprowadzając łączność z najbhższe-

AW. WILNO, 1 marca — Litwini w 
czasie przejmowania pasa neutralnego 
przez władze polskie zachowywali w sto 
sunku do ludności stanowisko wyczeku-
jąec. Świadczy .0 tem fakt, że na odcinku 
Ołkienniki-Kazimierów wycofali swoje 
wojska w głąb terytorium litewskiego. 

Aresztowanie mordercy Rathenatfa. 
SZTOKHOLM, 1 marca (Pat). — Aresztowano tu niemca Reuf*' 

studenta medycyny. Zeznał on, że jest jednym z pięciu członków org*' 
nizacji „Konsul", którzy zamordowali min. Rathenau'a. 

SYTUACJA W NIEMCZECH. 
NIEMIECKI MIN. SPR. ZAGR. NAPOMI 

NA PARTJE. 
AW. — BERLIN, 1 marca — Minister 

spraw zagranicznych przyjął w środę 
przedstawicieli socjal-demokratów nie­
mieckich l niemieckiej partji ludowej, za­
lecając im większą ostrożność w publicz 
nych wystąpieniach. 

Konferencja ta Jest ściśle związana z 
enuncjacjami posłów socjalistycznych na 
okręgowym kongresie w Berline i wynik 
łemi stąd napaściami obozu nacjonalisty­
cznego. 

Widocznie ministrowie spraw zagr-
obawia się, że mówienie sobie prawdy 
przez dwa odłamy wpływa ujemnie na o 
pinję zagranicy, której przychylność pra 
gną Niemcy pozyskać za wszelką cenę. 

ARESZTOWANIE NACJONALISTO^'; 
PTA. — BERLIN, 1 marca Donoszą» 

aresztowaniu 4 młodych nacjonalista 
którzy przygotowali zamach na szc^ 
wybitnych,socjalistów między in. Loe* 
go. 

WOJOWNICZA MOWA ffiNDEN-' 
BUR GA-

PAT. - HANNOWER, 1 marca ^ 
Hindenburg, przemawiając na tutejszy^ 
kongresie włościańskim, oświadczy! ^ 
dzy in. Nie zapoTninajmy, że Jestestw 
Niemcami. Walczyć będziemy dopóty, * 
póki choć jedna szabla pozostanie nam * 
ręku , dopóki pozostanie nam choć iti^. 
sztandar. Lepiej jeśli Dolec z honorem 
żeli żyć z hańbą.. 

W ZAGŁĘBIU RUHR. 
NIEMCY PISZĄ NOTY. 

A. W. — BERLIN, 1 marca. Rząd Rza-
szy wystosował do rządów sprzymierzo­
nych, z wyjątkiem francuskiego i belgijskie 
go, nową notę, w której wskazuje na rze­
kome pogwałcenie praw ludności niemiec­
kiej w Ruhr. 

Nota ta ma wszelkie cechy antyfran­
cuskiej i antybelgijskiej propagandy za­
granicą. 

„TIMES" O OPORZE NIEMIECKIM. 
PAT — BORDEAUX, 1 marca. Oma­

wiając przemówienie wygłoszone we wto­
rek przez lorda Curzona w Londynie „T i ­
mes" pisze: Bezsprzecznie problem odszko 
dowaó ma znaczenie międzynarodowe, — 
gdyż perypetje jakim podlega oddziaływu-
ją na interesy wszystkich narodów. Bel-
gja i Francja działają właśnie w interesie 
ogólnym a przyłączyły się do nich i Wło­
chy obecnością inżynierów włoskich w za­
głębiu Ruhry. Niemcy skoro tylko zrozu­
mieją bezużytczność dalszego oporu wystą 
pią z propozycjami, które naturalnie będą 
znane Anglji i St. Zjednoczonym. Propozy­
cje te będą się nadawały do przyjęcia ty l ­
ko w tym wypadku jeżeli pozwolą nako-
niec na zabezpieczenie interesów nietylko 
wszystkich wierzycieli, ale także intere­
sów wszystkich narodowi które ucierpiały 
zpowodu polityki niemieckiej. Pozostawie­

nie więc w obecnej chwili Belgji, Włoch i 
Francji oko w oko z Niemcami nie może 

{stanowić dla nikogo.jakiegokolwiek nię-

PRZYJMOWANIE KOLEJARZY., 
PAT — DUESSELDORF, J marca. 

Przyjmowanie kolejarzy niemieckich 
bywa się na małą skalę z powodu osb"^ 
selekcji prowadzonej przez władze f f 8 & 
cuskie, które stosują system kolejności. w 

środę w całem zagłębiu przyjęto 113 ko'£ 
jarzy, Na zebraniu strejkowem, które ° a

' 
było się w środę w Duesseldorfie wy£v^ 
szono gwałtowne przemówienia prze

c l 

kanclerzowi Cuno. Zaopatrywanie w j*r 
wność zagłębia Ruhry odbywa się w sP? 
sób zadawalający. W środę przybyło : 
zagłębia Ruhry 394 wagonów z ar tyku i 3 ' ; , 
żywnościowymi. W ten sposób zagłęb*1 

Ruhry jest najlepiej zaopatrywane w *Y 
ność ze wszystkich okolic Niemiec. 4 . 

Wobec tego, że sytuacja w sąsieda1^ 
okolicach przedstawia się mniej pomy* 
nie na teren zagłębia Ruhry przybywa ^ j 
lu robotników, którzy szukają tu P r acT p , 
lepszych warunków amowizacyjnych. ** 
tylla Renu została powiększona o parę 5 , ? 

tków holowniczych, wobec czego skł* 
się ona obecnie z 40 statków. 

SPRAWA WSCHODNIA. 
PAT. - LONDYN, t marca -

donosi z Konstantynopola, że Zgrom* 0*; 
nie Narodowe przyjęło oświadczenie 
du w sprawie prjektu układa Iozanskte^ 
-Pwlucjg^ójyilońk.ryjioolepj^aa^ 8 *> 
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Anglja i Francja w pokoju i walce. 
^ Wytężoną uwagą śledzą dziś oczy 
'ata rozwój wzajemnych stosunków po 

Nzy Francją i Anglja. Od biegu ich 
^ e z y dziś pokój świata i losy tych wie-

Państw, które powstały jako rezultat 
1 )Dy światowej i muszą politykę swą o 
' e r a ć na szukaniu kontaktu z temi wiel-

em> mocarstwami. 
^ sytuacja francusko - angielska prze-

tot dziś pewien kryzys, który może 
, ć tylko dwa punkty wyjścia: albo ści-
^ sojusz, albo otwarta walka polityczna, 

r e i punktem centralnym będzie chęć 
ec'ągnięcia na swoją stronę Rosji. 
Nie chcemy tu na razie badać, którą 
ych dwóch dróg obiorą zainteresowa-

• Mocarstwa. Chcemy tylko oświetlić 
?nBekwencje, któreby się mogły dla Pol 

Wyłonić na wypadek, gdyby doszło do 
\ '|d między Francją a Anglja i gdyby 

s ' a skłoniła się na jedną lub drugą 
'onę. 

Musimy przedewszystkiem zaznaczyć, 
Z e strony Anglji walka taka byłaby 

.kadzona z ogromną energją, ponie-
^ szłoby o niedopuszczenie do bloku 
'tynentalnego, lub conajmniej do blo-
Panslawistycznego, ponieważ taki blok 

jfr&żałby poważnie stanowisku Anglji. 
^dnawcze stanowisko Anglji w obec-
2 c W i l i bynajmniej nie trzeba tłóma-
7* słabością lub obawą, lecz jedynie 
P c 'ą zażegnania żmudnej walki. Jest 

* wykła angielska metoda działania. 
^ przypomnieć sobie próby angielskie 

Powadzenia do porozumienia i nawet 
ojuszu z Niemcami przed wojną. Do-

/| 0. gdy próby te nie udały się, Anglja 
rfela politykę antyniemiecką, która za­
r y ł a się absolutnym rozgromem Rze-

i'An'gIja posiada poważne atuty, które 
^Pozwalają mieć nadzieję na przeciąg­
l e Rosji na swoją stronę. Przedewszy 
'^m Rosja potrzebuje ogromnej ilości 
'tału, któryby jej umożliwił odbudo-

, Przemysłu. Kapitał ten może być a-
'lony tylko przez Anglję lub Amery-

Coprawda Ameryka stroni chwilowo 
^trącania się do spraw europejskich i 

|?U (k;ielania Europie kredytów, jednak u 
° r zenie bloku kontynentalnego, do któ-
V się przyłączyła Japonja, pchnęłoby 

^ e rykę w kierunku polityki angielskiej 
Westjach międzynarodowych. 

(^Uż dziś widzimy harmonję polityczną 
^iądzy Anglja i Ameryką w kwestiach 
^Ących się kontynentu europejskiego. 

. ^ugim atutem w rękach polityki an-
•skiej w stosunku do Rosji jest naszn 

a n l C a wchodnia. Traktat wersalski przy 
,/*'e prawo określenia tej granicy soju-
^ ''om. Jest to bezwarunkowo w rę-
^ Anglji narzędzie, którem może Oni 
^rzeć presję dla przyciągnięcia Rosji 

^ S v voją stronę. Coprawda jest to i broń 
lakach przeciwników Anglji. Dlatego 
^ *awsze twierdziliśmy, że istniejemy 
I fasadzie naszych praw etnograficznych 
t s*°rycznych, a nie na mocy traktatu 
j a piskiego lub innego pergaminu. Uw <-
|^ e traktatu wersalskiego, który daje 

państwom prawo stanowienia o 
H*^1 w s c n o ^ m c r i granicach — jako 
( t

 U t n e n t u nienaruszalnego, nie ulegają-
^ P o d żadnym pozorem zmianie, było 
Sj^Ckszym błędem dyplomacji polskiej. 
^ ° a strona angielska w walce o wpływ 
^ ^°6ję polega na nieumiejętności ąngli-
W zwania kredytów rządowych 
h. , 0 u y działania politycznego anglicy nie 

Tej 

t»t " ' n ' e c n c a . zaslosowywać, a jednak 
^ °aa częstokroć najbardziej skuteczną 

C*asem najmniej kosztowną. 
a rdzo często państwo dając pareset 

glonów kredytu obcenr- rządowi, osią-
^ * c z n ' e ° w ^ c ł c więcej, ni.*', inne 
WcJStW°' k tó re narodowi pożyczyło mil-

* Właśnie to co stanowi słabą stro-
jest siłą Francji, 

obcym rządom 
\ 2 ą d u angielskiego 
^ w C t l Z i z aw;rze nrni-li 

a ć Pożyczki, które przynosiły im o 

gromne korzyści polityczne. Ponieważ 
rząd bolszewicki napewno będzie pienię­
dzy potrzebował, Francja będzie posia 
dała w tym względzie większe atuty, niż 
Anglja. Rząd bolszewicki, który patrzy 
na siebie jako na wykonawcę rewolucji 
światowych, a nie jako na kierownika na­
rodu rosyjskiego, tembardziej łatwo po­
święci interesy narodu rosyjskiego d k 
zdobycia środków na cele dalszej socjal­
nej agitacji międzynarodowej. Oprócz te­
go Francja będzie miała w ręku możność 
użycia wpływów niemieckich dla prze­
ciągnięcia Rosji na swoją stronę, ponie­
waż Francja przez zajęcie zagłębia Rubr 
uzależni Niemcy od siebie. Francja bę­
dzie miała do dyspozycji wpływy polskie 
w Rosji, które są dość znaczne ze wzglę­
du na ilość polaków, którzy przed wojną 
byli zajęci w przemyśle rosyjskim. 

Natomiast trudnością prawie nie d:> 
przezwyciężenia będzie dla Francji ko­
nieczność znalezienia kapitału potrzebne 
go dla odbudowy gospodarczej Rosji. 

Poza'ym jeszcze gdyby Francji udałj 
się Rosję przeciągnąć na swoją stronę i 
utworzyć blok kontynentalny, to wyłonią 
się nader poważne trudności polityczne, 
a j - kc pierwsza i najgłówniejsza określe­
nie naszej granicy wschodniej. Jeśli gra­
nica ta byłaby określona na korzyść Ro­
sji, to byłoby to dla nas klęską państwo­
wą, skazującą nas w przyszłości na za­
gładę i zapewniającą po pewnym czasie 
połączenie się Rosji i Niemiec, któreby 
mogło przy zwrocie konjunktury polity­

cznej znów zagrażać Francji. O ile grani 
ca ta byłaby przez Francję określona na 
naszą korzyść, to blok kontynentalny wo 
bec uczuć wrogich Niemiec i Rosji do 
swoich sojuszników w tym bloku byłby w 
każdej chwili narażony na zdradę, tem 
bardziej, że te dwa państwa byłyby w 
tym kierunku popierane przez Anglję. 

W wypadku, gdyby z walki o przyciąg­
nięcie Rosji na swą stronę wyszła zwycię 
sko Anglja, to mielibyśmy ogromne trud­
ności przy wyznaczeniu i obronie naszej 
granicy wschodniej. Takie zwycięstwo 
Anglji ogromnieby skomplikowało sytua­
cję europejską, ponieważ zbliżenie angiel 
sko-rosyjskie wzmocniłoby odrazu aspira 
cje odwetowe Niemiec. Jak widzimy, wal 
ka pomiędzy Francją a Anglja, która od 
pewnego czasu istniała i która musiał.'' ekj 
skończyć konkurencją o przyciągnięcie 
Rosji na swoją stronę, byłaby dla nas, po­
laków, niebezpieczeństwem groźnem, za­
równo w wypadku zwycięstwa Francji jaK 

Anglji. 
Na szczęście, jak się wydaje, obecnie 

są robione poważne usiłowania z obu 
stron, aby zakończyć kompromisem wszel 
kie nieporozumienia pomiędzy temi dwo­
ma państwami i dojść do zupełnej harmo-
nji i sojuszu. 

Dyplomacja nasza w miarę swych 
słabych, acz istniejących możności w i n n 3 

ikładać wszelkich w tym kierunku sta­
rań. 

Maurycy Ign. Poznański 

U p i ó r e m i g r a n c k i . 
Od dłuższego ,czasu prasa reakcyjna 

prowadzi stale agitację podżegawczą 
przeciwko emigrantom. Dla tem więk­
szego zastraszenia nieświadomych, pra­
sa ta opowiada o emigrantach niestwo­
rzone rzeczy: że ich liczba przerasta 
miljon, że przyczyniają się do wzmoże­
nia drożyzny, trudnią się spekulacją i 
szerzą bolszewizm- Jątrzenie, endeckie 
niestety odnosi pewien skutek i wielu e-
migrantom grosi przymusowe wydalenie 
w warunkach nietylko niehumanitar­
nych, ale i szkodliwych dla Polski- Nad 
tą kwestją trzeba się tedy poważnie zar 
stanowić i rozpatrzeć ją zarówno ze sta­
nowiska moralności, jak i pod kątem wi ­
dzenia interesu państwowego. 

Ze stanowiska etycznego, jest faktem 
niezbitym, że każde państwo ma obo­
wiązek niesienia pomocy obywatelom 
drugiego państwa, zmuszonym do emi­
growania z powodów polityczno-społe­
cznych lub ekonomicznych. Jestto zresz­
tą nietylko nakaz etyczny, lecz i czyn­
nik wzajemnej asekuracji. W podobnem 
położeniu co teraz obywatele Rosji, znaj­
dywał się lub znaleźć może wszelki 
naród. Naród polski bardziej, niż każdy 
inny mógłby coś o tem powiedzieć, albo­
wiem najlepsi jego synowie przez 150 lat 
kołatali o gościnę do obcych, przyczem 
sprawiedliwość nakazuje stwierdzić, że 
wszystko, co było na świecie przedniego 
I. szlachetnego, emigrantów polskich przy­
tulało . i broniło. Przygarniając tedy 
obecnie emigrantów obcych, spłacamy 
tylko dług wdzięczności. 

Może jednak żąda się od nas zbyt 
wjele? Może narzuca nam się liczbę 
emigrantów przerastającą siły naszego 
państwa? Otóż bynajmniej tak nie jest. 
Na obszarze Rzeczypospolitej Polskiej 
znajduje się obecnie zaledwie 12 do 14 
tysięcy uchodźców z Rosji i Ukrainy. Nie 
zamierzają oni w dodatku osiąść tu na 
stałe, lecz czekają tylko na załatw ienie 
formalności emigracyjnych, względnie 
swej kolei przy wizie na podstawie 
„kwoty" wyznaczonej dla Rosji, a więc 
nie naruszając nawet pod tym względem 
praw obywateli polskich- Osiemdziesiąt 
proc. tych emigrantów opuści dobrowolnie 
Polskę jeszcze w pierwszej polowie r-b., 
reszta może wyjechać najdalej do końca 
roku. Nowy napływ emigrantów nie jest 
oczekiwany, albowiem ustała przyczyna 
wychodźstwa rosyjskiego, w postaci po­
gromów hajdamackich, oraz dawnego 
surowego porządku komunistycznego, 
który uniemożliwiał ludności handlowo-
przemysłowej zajmowanie się jej za­
wodem. 

a wychodźcy wyrządzają Polsce 

szkodę? Naodwrót- Są to emigranci 
tranzytowi, o których każde państwo 
stale zabiega, gdyż powiększają oni jego 
dochody. Nap- przed wojną linja l iam-
bursko-Amerykańska, na której czele stał 
finansista tak sprytny jak Ballin, wy­
tężała wszystkie siły celem zwabienia 
takich emigrantów do Niemiec, czyniąc 
im wszelkie ułatwienia- Niemniejsze 
zyski, niż dawniej Niemcy, ciągnie 
obecnie z emigrantów Polska. Dzięki 
nim wielkie towarzystwa okrętowe za­
graniczne założyły u nas swoje oddziały, 
wnoszące do skarbu naszego olbrzymie 
podatki, jak również specjalną opłatę w 
sumie 6 dolarów od każdego emigranta-
Towarzystwa te zatrudniają nadto liczny 
personel, dając obywatelom polskim po­
ważne utrzymanie. Co się tyczy emi­
grantów, to utrzymują się oni z pieniędzy 
nadsyłanych im z zagranicy, rozmieniając 
w ten sposób walutę obcą na polską i 
zbogacając nasz zasób dewizowy. Suma 
otrzymywanych przez nich pieniędzy, 
wynosi co najmniej 50,000 dolarów ro­
cznie 

Niemniej poważne są korzyści pośre­
dnie, wynikające dla Polski z tych emi­
grantów. Polska nie jest jedynem pań­
stwem, w którem emigranci znajdują 
schronisko. Podobnie jak w Polsce 
goszczą emigranci rosyjscy, tak np. w 
Austrji, Węgrzech etc. bawią emigranci 
polscy. I w tych krajach wszczął się 
hałas czarnosecinny przeciw emigrantom, 
niemniejszy niż hałas endecki u nas. Do 
wydalenia ich jednak nie doszło, albo­
wiem w obronie obywateli polskich sta­
nęły polskie władze konsularne. Na­
stępnie rzecz się oparła o Ligę Narodów 
i w rezultacie wydalenia zaniechano. 
Powstaje tedy pytanie, czy godzi się 
nam postępować w sposób uznany prz,ez 
własnych naszych przedstawicieli za nie­
ludzki gdzieindziej i czy nie należy się 
obawiać, że skoro obalimy zasadę, inni 
narzucą nam jeszcze większe liczbę emi­
grantów polskicli i to nie na pobyt czaso­
wy, lecz stały? Wreszcie emigrantów 
rosyjskich, jako ze stanowiska bolsze­
wickiego nielegalnych, władza sowiecka 
dobrowolnie z powrotem nic przyjmuje, 
tak, żc zachodzi konieczność odstawienia 
ich ną t. zw- „granicę zieloną" wprost 
pod kule bolszewickiej straży pograni­
cznej. Czy wolno tak postępować za­
równo ze względów humanitarnych, jak 
i ze stanowiska rozumnej przezorności 
nakazującej się obawiać, że metoda ta 
może znaleźć naśladownictwo w stosun 
ku do obywateli polskich? 

Z powyższego chyba dostatecznie wy 
nika, iż dobrze uczynił rząd, iż nie bacząc 

2 MARCA 1923 

na demagogję endecką, termin wydalenia 
odroczył na miesiąc i że jest całkiem 
uzasadniona dalsza prolongata aż do 
czasu, gdy wyjazd emigrantów da się po­
godzić z praktyką i rozumem stanu-

Admonlton 

ROKOWANIA POLSKO-GDAŃSKDE. 
Według ostatnich wiadomości otrzyraa-

nycn przez „Agencję Wschodnią" rokowa­
nia polsko-gdańskie w sprawie całego za­
łatwienia kwestji prawnych i gospodar­
czych, o których już swerJo c z ł s u donosili* 
śmy, odbędą się nic w Warszawie, lecz w 
Gdańsk". -rzvczem z •">mie; l a Polski pro­
wadzić ie będzie komisarz Pluciński. 

W razie uzyskania jednomyślności i w 
zasadniczych kwestjach dalsze rokowania 
mo l - b v się odbywa* w Warszawie. 
POLSKO - ROSYJSKA KONFERENCJA 

POCZTOWO-TELEGRAFCZNA. 
Dnia 27 lutego w Moskwie w komisji 

spraw zagranicznych nastąpiło uroczyste 
otwarcie polsko-rosyjskiej konferencji po-
cztowo-telegraficznej w obecności przed­
stawicieli komisji spraw zagranicznych i 
poselstwa polskiego. 

KONFERENCJA EKONOMICZNA 
W HELSINGFORSIE. 

Konferencja ekonomiczna w Helsing-
forsie, która miała rozpocząć się 4 bm. zo­
stała odłożona na pewien czas z powodu 
przerwy w komunikacji. 

Delegaq'a polska w osobach posła Jod-
ko-Narkicwicza i przedstawiciela ministet 
stwa przemysłu i handlu już na tę konfe­
rencję wyjechała. 

SPRAWA UREGULOWANIA GRANICY 
ŚLĄSKIEJ. 

A. W. — KATOWICE, 1 marca. -
Komisja graniczna rozpoczyna dnia 5 bm. 
objazd granicy śląskiej, celem ostateczne­
go jej uregulowania. W Brzeziu wysłucha 
komisja życzeń ludności. 

Przedsiębiorcy niemieccy w Raciborzu 
zwolnili na ten dzień swoich robotników, 
którzy mieszkają w Brzeziu, płacąc im 
dniówkę, by stanęli gromadnie przed ko­
misją, z żądaniem przyłączenia Brzezia do 
Niemiec, pod pretekstem że są zajęci po 
stronie niemieckiej. Spodziewać się nale­
ży, że zabiegi te spełzną na niczem, ponie­
waż ludność Brzezia, w znanej rezolucji, o-
świadczyła się jednomyślnie za pozosta­
niem przy Polsce. 

Robotnicy tej wsi, zajęci po stronie 
polskiej, postanowili gremjalnie stanąć w 
tym dniu przed komisją graniczną, żądając 
przyłączenia Brzezia do Polski. 

ZAJIrlKMĘCIE~^rJNEGO KRAJU". 
LWÓW, 1 marca. — A. W- — Dnia 27 

lutego przestał tu wychodzić organ ugodo-
wców ruskich „Ridnyj Kraj". 

BOLSZEWICY 0~l»OLITYCE UKRAIŃ­
CÓW W GALICJI WSCHODNIEJ. 
A, W. — MOSKWA, 1 marca. — Lwo-

wski korespondent „Izwiestji" ostro wy­
stępuje przeciwko kierownikom ruchu u-
kraińskiego w Galicji Wschodniej. 

Ukraińska burżuazja nigdy nie grzeszy, 
ła jasnością swej linji politycznej.— pisze 
kor spondent. W czasie wojny zaś, liczę 
bnic słaba, odznaczała się niewolnicza 
wie-nością w stosunku * n - 1 — a u s t r i a ­
ckiej. Okres t. zw. samodz'3lności, wyka 
zał jedynie keijerow ;czostwo i chęć zy­
sków materjalnych ze strony kierowników 
ruchu ukraińskiego. Po szeregu vrtiepowo-
dzeń w walkach orężem i na papierz- ha­
słem kierownictwa ruchu ukraińskiego stał 
się oportunizm na tle oczekiwania, żc do­
bra ententa rozkaże, a zacna Polska wpro­
wadzi na tron ukraiński Petruszewycza, 
Wasyla Wyszywanego lab nawet Skoro-
padskiego. Ukraińcy przekonali się jednak 
że Polska idzie po drodze polityki realnej 
» zachowuje się w Galicji jak uznany go­
spodarz. Proletarjat ukraiński — kończy 
korespondent — znów został oszukany 
przez swych prowodyrów. 

NOWY TYP~LOKOMOTYW. 
A. W. — WARSZAWA, 1 marca. Na 

fiosicdzeniu komisji komunikacyjnej pro-
esor politechniki Eberman wygłosił wy­

kład na temat zffniany parowozów na lo­
komotywy, poruszane motorem Diesela. — 
Koszty budowy takich lokomotyw są 3 ra­
zy większe, ale amortyzacja trwa tylko ? 
lata i później zyski są bardzo wysokie, — 
gdyż wzmiankowane lokomotywy zużywa-
jątrzydzieści dwa procent cncrgji w poró­
wnaniu z lokomotywami parowymi. 

W dyskusji nad referatem wzięli udziił 
min. kolei Marynowski, posłowie członko­
wie komisji. Niektórzy z nich wystąpili t 
inicjatywą zorganizowania budowy takieb 
lokomotyw przy pomocy rządu środkarr 
finansowymi społeczeństwa. 
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Co powiedział Kamienie w do korespondenta „The Manchester 
Guardian". 

A. \7 . — LONDYN, 1 marca. — „The 
Manchester Guardian" zamieszcza wywiad 
z Kamicniewem. Na zapytanie, jak długo 
Będzie trwać pokój, Kamieniew oświadczył 
ze co się tyczy Rosji, uczyni ona wszystko 
co jest w jej mocy, by trwał on zawsze. 
Dziś Rosja przeżywa okres, w którym 
czysto rewolucyjne metody są niemożliwe. 
Rosja powoli odzyskuje swój dobrobyt. — 
Tempo wypadków jest powolne, lecz pe­
wne. Odrodzenie Rosji jest najpoważniej-
szem zadaniem rządu i trudności, jakie się 
dziś przedstawiają nie są militarne, lecz f i ­
nansowe. Nawet poprawa finansów w przy 
szłości jest widoczna. Jeżeli się uda utrzy­
mać pokój i mieć zbiory normalne, prze­
powiednia Keynes'a, która się wydawała 
paradoksalną, może się urzeczywistnić i 
Ros;i pierwej, niż reszcie Europy, uda się 
stabilizować finanse. Na zapytanie kore­
spondenta, czy jest rzeczą możliwą, że 
Rosja będzie zmuszona walczyć, odpowie­
dział, iż wypadki w Europie Zachodniej są 
bezwzględnie groźne lecz czy Rosja zosta­
nie zamieszana zależy w zupełności od 
Polski. Rosja będzie musiała uważać mo­
bilizację Polski za akcję wrogą nawet, le­
żeli początkowo będzie ona skierowana 
przeciw Niemcom, gdyż ostatecznie zosta­
nie zwrócona przeciw Rosji. Na zapytanie 
czy Rosja przywiązuje znaczenie do w h -
domości, że francuzi używają robotników 
polskich w okręgu Ruhr, Kamieniew o-
świadczył, że Polska ma pewne zobowią­
zania w stosunku do Francji, łecz może 
wysyłać robotników do okręgu Ruhr nie 
biorąc udziału z Francją w jakichkolwiek 
przedsięwzięciach militarnych, Obecna 
sytuacja Polski upoważnia Rosję do myśle­
nia, że rząd polski nie będzie bral na sie­
bie ryzyka złamania pokoju. 

Co się tyczy zbliżenia z Francją, to Ka­
mieniew zaznaczył, że dotychczas nie zo­
stało ono osiągnięte, lecz jest tylko kwe­
stią czasu, dopóki Francja nie będzie zmu­
szona zrozumieć prawdziwości przepowie­
dni Jean Jaurcs'a, który dowodzi, że ze 
względu na wiele okoliczności, Francja 
może utrzymać swoje kierownicze stano­
wisko między narodami, wyrzekając się 
swych ambicji militarnych i zadawalając 
się tylko moralnem stanowiskiem. 

Dziś jest ona jeszcze bardzo daleka od 
tego, lecz wcześniej, czy później ludzie ro 
zumniejsi we F.arcji zyskają tyle poparcia 
by położyć kres polityce, która faktycznie 
jest dyktowaną obawą. 

Co si ętyczy traktatu w Raoallo, to 
mógł cn przynieść daleko większe wyni 
ki, gdyby nie tchórzostwo rządu niemiec­
kiego i socjal-dcmokratów. Na zwrócenie 
uwagi prze.; korespondenta na pogłoski o 
Em!* nie polityki japońskiej, w związku z 
wizytą JoJ&rJM W Jaoonji, Kamieniew c-
§• i? Tczył, że Joffre pojechał na zaprosze­
nie nie rządu, lecz crganłzac'' snołecznych 

Rosja ma większe doświadczenie rewolu­
cyjne, niż inne państwa i jest przeświad­
czona, że Japonja dziś jest w takiej sytua­
cji, jak Aosja w r. 1913, t j . w przededniu 
wypadków o wielkiej wadze politycznej i 
społecznej, gdy kompletna zmiana polityki 
wcale nie jest rzeczą wykluczoną. Na za­
pytanie, jak się zapatr<u> na dymisję Ka-
wakami, ministra japońskiego w Warsza­
wie, który w przeieździe w Moskwie mó­
wił o ewakuacji Sachalinu. Kamieniew 
stwierdził, że są to tylko oznaki niestałej 
polityki. Co się tyczy Sachalinu, to Rosja 
jest przekonana, że w niedalekiej przyszło­
ści te koła będą u władzy, które popiera­
ją zbliżenie z Ros'~ i ewakuac'~ Sachalia", 
gdyż to jest pierwszym wrrunkiom. Odno­
śnie stosunków z Anglja, Kamieniew jest 
zdania, że pogorszyły sie one znacznie ?a 
czasów nowego rz*>du. Lord Curzon nie 
jest w stanic zastosować do spraw mię­
dzynarodowych swej ideologji, niż tej z 

wieku XIX. Wydaje mu się, że nic się nie 
zmieniło od chwili gdy Rosja i Anglia kłó­
ciły się o podział Wschodu. Gra ta już się 
wyczerpała, a jednak Curzon chce ją nadal 
prowadzić, chociaż przeciwnika już nie­
ma. Lord Curzon marzy o odcięciu zupeł-
nem Rosji od Wschodu. Polityka ta upadla 
w r. 1919, gdy Anglicy byli w P)aku i w Ar-
changielsku. Dziś oolityka ta jest zupełnie 
niemożliwa i trudno zrozumieć dlaczego 
lord Curzon d< niej powrócił. Lord Curzon 
miał mgliste zrozumienie, że okoliczności 
się zmienił" zrozumiał, że żyje w wieku 
XX-tvm, ale nie zawsze miał odwagę wy­
ciągnąć z tego odnoY/ iednie wnioski. Lord 
Curzon pos'mówił zachowywać się tak, 
jak gdyby to był XIX wiek,, z temi smut-
nemi wwlkami, że stosunki angielsk > 
ro;yjśkie, które zewnętrznie echuje grze­
czność, a wewnętrznie wrogość, nie uła­
twiają w ólnego zadania ekonomicznej 
odbudowy. 

Monarchiści rosyjscy w pakcie z litwinami 
SPRAWA KŁAJPEDY W OŚWIETLENIU „DNIA" . 

A. W. — BERLIN, 1 marca. — Tutej­
szy organ parlji socjalrewolucjonistów 
„Dicnń" w numerze z dnia 1 marca, w ar­
tykule p. t. „Ożywienie wśród monarchi­
stów rosyjskich" zaznacza, że w tym od­
łamie emigracji rosyjskiej zapanowało no­
we życie, uzasadnione tem, iż w całej Eu­
ropie reakcja podnosi głowę. Poczynania 
monarchistów — pisze „Dień" — mogą się 
stać powodem nowych komplikacji wojen­
nych w Europie, tembardziej, że wśród 
monarchistów jest dużo elementów, goto­
wych wojowa'ć zawsze i wszędzie, gdy ty l ­
ko znajdzie się ku temu sposobność. — 
Przykładem jest udział monarchistów ro­
syjskich w awanturze kłajpedzkiej. 

Kto był ideowym kierownikiem tej a-
wantury, trudno stwierdzić, niewątpliwie 
jednak w tem przedsięwzięciu dał się zau -
uważyć udział rosyjskiej partji monarchi-
stycznej. Zawarto nawet formalny układ 
między rządem litewskim, a rosyjskim od­
działem pomocniczym, Dowodzi tego do­
kument, będący w posiadaniu „Dnia' a da­
towany 16 grudnia 1922 r. 

Dokument ten jest oficjalnem pismem, 
podpisanem przez przewodniczącego „spe­
cjalnej komisji" i dowódcę pierwszej lite­
wskiej dywizji piechoty, gen. Kleszczyń-
skiego. W skład komisji wchodzili szef l i ­
tewskiego sztabu generalnego mjr. Gryl-
jusz, urzędnik wojskowy Lipcug, zajmują­
cy się wywiadem i kontrwywiadem 1 na­
czelnik wydziału wschodniego min. spraw 
zagr. kowieńskiego Wysocki. Wspomnia­
ny dokument zaczyna się od słów: „W od­
powiedzi na pismo wasze z dnia 25 listo­
pada 22 r. przesłane na ręce szefa obrony 

państwa, mam zaszczyt zakomunikować 
Panom, że wiadoma załączona notatka 
był rozpatrywana przez specjalną komisie 
pod mojem przewodnictwem". 

Według informacji dziennika, oparttj 
na wspomnianym dokumencie, na posie 
dzeniu komisji w dniu 14 grudnia ustalono 
ostatecznie redakcję paragrafów 7, 8, 9, 
11, 14, 15 i 17 wyżej wspomnianej notatki 
Z par. 7, 8 i 9 wynika, że sztab rosyjskie­
go oddziału pomocniczego obowiązuje się 
oddać do dyspozycji sztaSu I I I litewsBJcj 
dywizji piechoty, oraz dowódcy oddziału 
kawalcrji „żelazny wilk", kadry instrukto­
rów, dla sformo-,,. nia czterech pułków pie­
choty według etatów wojska litewskiego, 
czterech szwadronów jazdy i dwóch rot 
saperów. Par. 14 ma brzmienie następuj} 
ce: Wojskowe władze w porozumieniu z 
ministerstwem spraw zagranicznych obo 
wiązują się udzielić członkom rosyjskiej o 
chotniczej organizacji wojskowej, znajdu­
jącym się na terenie rosyjskim, lub tet na 
służbie czerwonej armji, pozwolenia na 
swobodne prze "icle przez granicę litewską, 
o czem zawiadamia się wszystkie władze 
litewskie. Par. 15 opiewa: W związku z 
projektem Zf.jccia K ł - U » d y , że sztab rosyj 
Bkie(*o oddziału pomocniczego obowiązu­
je się oddać do rozporządzenia naczelnika 
grupy kłajpedzkiej Budrysa 20 wyższych 
oficerów. Par. 17 zawic<"> 7?strzeżenie, 
w razie zbrojnego starcia Litwy z Polską, 
rosyjski oddział pomocniczy wcho.lzi w 
skŁ- 1 I i IV dywizji. 

Po przytoczeniu treści -owyższego do 
kumentu dziennik stwierdza, że wob-jc 
wielkiego niebezpieczeństwa, jakie ma dla 
Europy sprawa Kłc<nedv udzieł w niej ro-
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. iskich monarchistów nabiera specjalni 
go zmezenia. Interesr :-~"m jednak by ł f " v 

wiedzieć, kio z rosyjskie? strony je:t kon­
trahentem powyższego układu, kóry we­
dług „Dnia" stanowi ciekawy przyk*8^ 
wspólnych interesów rosyjskiej reakcjJ > 
rosyjskich bolszewików. 

BYŁ NIM BENJAMIN FRANKLIN. 

Ameryka, ten kraj „nieograniczonyc'1 

możliwości", była matką i piastunką całe­
go szeregu fudzi dzielnych a częs to- " 
njalnych, którzy już w najwcześniejsza 
młodości odznaczali się niezwykłą VrzCzL 
siębiorczością. cnergją i odwagą< Jednyy 
z najzdolniejszych obywateli Stanó\y 4' 
dnoczonych, który już w latach dziew 
cych zadziwił społeczeństwo swym WV 
kształceniem, swą pracowitością i P o t l l l 
siowóśclą, był sławny wynalazca i »™ 
stanu, Benjamin Franklin. Urodzony w ' 
1766 z ojca emigranta angielskiego, v}e' 
dnego mydlarza, obarczonego rodzi-
złożoną z 16-tu osób- Franklin nauczy 
się uczciwie walczyć z głodem, chłody 
i niedostatkiem. Marzył jednakże, P 0 I ł 1* 
gając ojcu w trudnym wówczas zaw°' 
dzie, o podróżach i o romantyczny" 
przygodach w krajach dalekich. B e d a , 
niezwykle zdolnym, nauczył się sam P i ? :| 
i czytać, tak, iż rodzice, widząc dążę11' 
najmłodszego synka do nauki, oddali t° 
wreszcie jako terminatora do drukarz?-
Ówczesna nauka polegała jednak na w 
ścic i na kiju, tak, iż miody Franklin 
rywał się niecierpliwie do samodzielna 
pracy. Zdarzyła mu się niezrównana °* 
kazja w 1723 roku, gdy na skutek cW' 
roby swego brata, wydawcy gazę™ 
„New England Courant" udało się 17*'^ 
tniemu chłopcu ująć w swe ręce kierow 

nictwo dziennika. 

Ody brat jego wrócił do pracy, 
wędrował Franklin do Filadelfji, a 
stępnie do Londynu, gdzie pracował 
największej ówczesnej drukarni i 
pełnił swe wiadomości- W następna 
latach zaprowadził Franklin ważne wcZ 
szenia w dziedzinie grafiki. Z b u d u j 
prasę drukarską, a ponieważ jego an?' 
kuły były składane bez błędów i gus,'°' 
wnie. cieszył się w Londynie zasług 
nem uznaniem. Wieczorami p r a c o -
młody drukarz pozatem umysło^' °\ 
kształcił się, czytając naukowe ksląż*'1 

studiował języki klasyczne. Wkrótce flJ 
szedł do takiego zasobu wiadomości.' 

NATIFC"; wybrano go na członka klubów 
wych; założył wówczas bibliotek*, 
zaczął ponownie wydawać gazetę-
ności 1 pracowitość Franklina zaskarb' 
mu przyjaźń sfer rządowych,-powoła 
go więc na kolejno coraz wyższe urzed?' 

'et stanów^ Ostatecznie zajął on nawet 
pensylwańskiego delegata- w Londyfl' e 

Ameryka przygotowuje się do tum 
czystego obchodzenia dwóchsetlecia sj* 
walki o wolność. Przy tej okazji bc d ' ' j 
czciła nazwisko swego szermierza 
sławnego obywatela. . 

• • 1 1 1111 

FILIP BERGESS. 

Testament Wilsona. 
2) 

(Historja hyper-amerykaóska.) 

W. S. Wilson, właściciel wielkiego 
przeflsiębiorstwa, siedział w swoim gabi­
necie i przeglądał rachunki, gdy lokaj po­
dał mu bilet wizytowy: 

Colonel Washington D. Cargill, 
$ Attorney et Law. 

• Wilson zamyślił się na chwilę, nigdy 
bowiem nie słyszał tego nazwiska, ale mi 
mo to kazał przyjąć adwokata, a tytuł 
pułkownika sprawił to, że Wyszedł na je­
go spotkanie i posadził go na swoim krze 
śle. 

— Czem mogę służyć, pułkowniku?-
zapytał go grzecznie. 

— Weil — odparł Cargill — przysze­
dłem do ciebie, mister Wilson, w sprawie 
która jest bardzo ważna dla pana i pań­
skiej rodziny. Niedawno zmarły Madison 
Wilson był pańskim bratem? 

— Tak! Moim przyrodnim bratem! 
— Wiem! To nie zmienia sytuacji. 

Niewątpliwie zna ptn jego testament, 
% właściwie, testament, sporządzony prz<z 
jego rodzinę wraz zadwókaciklern Birg-
leyb i później podsunięty podstępnie zmnr 
łemu do podpisu. Żeby lepiej wyświetlić 
tę ciekawą sprawę, przyniosłem ze sobą 
gazetę; oto, co ona donosi: 

„Zmarły mister Madison Wilson zosta 
wił cały swój majątek żonie i dwóm cór­
kom". 

— Jest to proszę pana najbardziej in­
teresujący wypadek mojej praktyki. A 
ja — jak zapewne dobrze wiecie — dość 
jestem znany z procesów spadkowych. 
Postanowiłem sobie, że w tej sprawie spra 
wiedliv/ość musi zatriumfować nietylko 
poto. aby odzwyczaić Birgleyb'iego od 

podobnych spraw, ale także i po to, by 
pańskie interesy nie poniosły uszczerbku! 

Mister Wilson spojrzał z niedowierza­
niem na pułkownika. 

— Nie rozumiem, czego właściwie pan 
chce odemnie? Wszak sprawa jest zupeł­
nie jasna. Jak mimówiono, mister Big-
leybi, pierwszy adwokat w mieście, z po­
lecenia brata napisał testament, w którym 
jedynemi spadkobiercami zostały ustano­
wionemu żona i córki zmarłego... 

-— Co!? — krzyknął pułkownik Car­
gill — i począł nerwowo chodzić po poko­
ju. Ta sprawa jest jasna? Chce się pan 
zrzec swoich słusznych pretensji!?! Mów­
my szczerzel Zmarły był moim przyjacie­
lem i dlatego niechaj pamięć o nim bę­
dzie wieczna! Dalej—zmarły był pańskim 
bratem: pokój jego prochom! Ale na tę 
krzyczącą niesprawiedliwość, którą on 
wyrządził pańskiej rodzinie, nie można 
być obojętnym! Jakto, żeby z dwunastn 
miljonów nic nie zapisać swojemu bratu!.. 
To jest nieprawne!.,. To jest nieetyczne!.. 
To jest oburzające!.. Djabli wiedzą, co to 
jest takiego!... Mówmy szczerze!.. Wiem 
—jest pan bogatym człowiekiem, gardzą­
cym kilkuset dolarami, Ale tam, gdzie 
sprawa idzie o kilkanaście miljonów, tam 
niema miejsca na pogardę. Prócz tego — 
ten testament jest nietylko prywatną spra 
wą pana i pańskiej rodziny, lecz sprawą 
ogólno-spoleczną! 

Mister Wilson pobębnił palcami po 
kolanach i zagwizdał. 

Kilkanaście miljonów! Ta liczba go ta 
hypnotyzowała. Chociaż zdrowy rozsą­
dek mówił mu, że testament jest prawnie 
sporządzony i, że nie może zgłaszać do 
spadku żadnych pretensji, to jednakże 
Wilson był przedewszystkiem Yankescm, 
który ponad wszystko ceni, ryzykowne 
przedsięwzięcia, a zręczność adwokata 
pozwalała czynić dalekoidące nadziei" 

— Hm... — rzekł on z wahaniem — i 
sądzi pan. te powiodłoby się?. 

— Czy ja sądzę?! — przerwał pułko­
wnik — jestem święcie przekonany! Czy 
myśli pan, że bym ryzykował moją reno­
mę, moje dobre Imię, gdyby sprawa była 
beznadziejna! Niech pan tylko uważniej 
spojrzy na testament! Wszak można w 
nim poddać w wątpliwość każde słowc, 
każdą literę!... Zupełnie, jakby go pisał 
szewc!.. I ten Bigleybi chce być adwoka­
tem!.. Niech pan mi zaufa!.. Wic pan, że 
pański brat był dwa lata chory! W kaz-
nie śmiał przestąpić progu swego pokoju, 
dymbądź razie w ciągu tych dWóch lat 
nic śmiał nikogo widzieć, prócz adwokata 
Bigleybi i swojej żony. Ja sam, gdym 
przyjechał do niego w zeszłym ro­
ku w sprawie pewnego towarzystwa kole 
jowego nie zostałem do niego dopuszczo­
ny. Ach, panie, pan patrzy się na mnie i 

Can domyśla się, o co się rozchodzi! Tak! 
ak! Stanowczo twierdzę, że mister Ma­

dison nie był tak bardzo chory, że nie 
mógł utrzymywać stosunków ze społeczeń 
stweml Co więcej — twierdzę, że zmuszo 
no go do napisania tego testamentu, a nie 
innego, gdyż inaczej nic pokrzywdziłby 
swego brata... Twierdzę, że ten Biglcyby 
wraz z żoną zmarłego, żona... 

— Tak! Tak! — zakrzyczał wzburzo­
ny Wi1son <—Masz pan rację!... Jcgj żo­
na mnie nie cierpiała. Ona właśnie spra­
wiła to, że już od wiciu lat nie widziałem 
zmarłego... . 

— Nareszcie! - - westchnął Cargiell — 
Mimowoli doszedł pan do lego samego 
wniosku! Tak, szanowny panie! Żona i 
ten Bigleybi zmusili zmarłego do pokrzy­
wdzenia brata wbrew prawu, moralności 
i sprawiedliwości. Oto jest osnowa proce­
su. No, czy niomam racji, utrzymując, 
iż jest to jedna ż najciekawszych spraw? 

— Jesteś pan światłym człowiekiem, 
pułkowniku. Jestem przekonany, że nam 
się uda. Poradź mi pan, jakie mam zgłosić 
pretensje. 

- Połowę! Sześć milionowi Jeśli nam 

odmówią, weźmiemy mniej, ale żądać W 
dziemy sześciu! • 

Wuson schwycił się za głowę, Za°)$cj 
tał mu przed oczyma widok niewielki 
posiadłości na urodzajnym południu, 
kości europejskiego parMwa, konie, P 
wozy, kilkanaście dróg żelaznych, k'. ^ 
naście parostatków i wiele innych PoCi?.?t 
jących obrazków. Sześć miljonów!..- r j 0 

ko westchnął . Jakżeż nędznemi wVd 

mu się jego własne 500,000 dolarów. ^ 
Wreszcie oprzytomniał i wyciągną' 

i kę do pułkownika: 
— To prawda! Wdowa powinna "U 

zadowolona i z połowy! Pańskie waruf l^ 
— W razie sukcesu da mi pan 

dolarów, a w każdymbądź razie, ct\n$ 
rzecz uda, czy nie—wypłaci mi pan 25 
dolarów. 

Po namyśle Wilson zgodził się. ^ f a

l V ' 
powodzenia straci swój majątek, ale u ' 
ska nowy wartości sześciu 
Wrazie niepowodzenia pożegna się z M 
siatą częścią swojej fortuny. — Kto 
ryzykuje—nie wygrywa!... y 

Ale jeszcze jedna sprawa interc* 0 

la pułkownika Cargilla. 
— Pan, oczywiście, rozumie— r t g , y 

że będę musiał poświęcić pańskiej ' P ^ . 
wic cały wolny czas. Wszystkie ' n n e

r f o nv 
dę musiał rzucić, albo oddać holefi 
Rozumie się, że poniosę straty, ale o J 
nie mówię. Pierwsze wydatki na spr a 

— Ile? — zapytał Wilson. ^ci 
— Trzy tysiące dolarów. Resztę 1 \ 0 

pan potem. Zresztą, będziemy się c Z . sj« 
spotykać. Czy wie pan, gdzie micsC* p a 

moje biuro? W domu Uniona. Z a j m u ' c

i 0 ' 
parterze trzy sale. Wkrótce pan sf^l

iac^ 
baczy... Oczekuję pana w najbli* 9 ' 
dniach. Al i right! tt/ibo* 

Gdy pułkownik przemawiał j01>' 
zdążył wypisać czek na trzy tysiącf ?|| 
rów i wręczył go adwokatowi. UsO 
sobie mocno ręce i rozstali się. \ 

(D, c. *>'' 



i 
,R E R U/B C I K A " Str. 5: 

Dziś: 
Jutro: 

Heleny ces. 
Kunegttndy ces. 

Wschód słońca o g. 6.24 
Zachód o g. 5.14 
Wsch. księżyca g. 3.28 pp 
Zachód o g. 5.11 r 
Długość dnia 10.50 g. 
Przybyło dnia 3.5 

0plCJALNA NOMINACJA WOJEWODY 
ŁÓDZKIEGO. 

W ..Monitorze" z dnia 27 ub. m. oglo-
/ostała nominacja starosty p. Rem-

^w8kiego na stanowisko wojewody łódz­
ko. Nowy wojewoda obejmuje swe sta­

wisko 5 bm. w poniedziałek. b»p. o—-
USTĄPIENIE P. PILCERA. 

. Dyr. Zarządu głównego magistratu m. 
^ z > P- Pilcer podał się do dymisji. Spra-
*0waaie funkcji dyrektora zarz. gf. mag:-
'tfat powierzył dr. Grynbergowł, ławniko-
* l oddziału podatkowego. • 

o 
> .Wymiar podatku dochodowego. Dnia 
j lutego, pod przewodnictwem prezy-
5 , n t a Rżewskiego, odbyło się w obecno-
r kilkudziesięciu członków, posiedzenie 

Btisil MIPICUPI do wymiaru państwo-v

 lsii miejskiej do wymiaru 
e

£° Podatku dochodowego-
* .Rozpatrzono 230 spraw, nałożono po-
5 k u w sumie ogólnej około 120 miljo-
s

 w marek. Wśród rozpatrywanych 
Waw kilkadziesiąt dotyczyło opodatko­wania lekarzy. W tej kwestji zabierał 
jg* prezes dr. Tomaszewski. Posledze-
L? komisji odwoławczej odbędzie się w 
*°°te, dnia 3 marca. 
L r e zydjum komisji do wymiaru podat 
* dochodowego stanowili dotyczczas: 
,i? ydent Rżewski, ławnik Badzlan i dy 
flai0-r P ' l c e r - Wobec rezygnacji ławnika 
dziana i połączonej z koniecznością Inszej kuracji choroby dyr. Pilcera, ma 
^trat wystąpił do władz centralnych z Jaskiem o mianowanie na opróżnione l̂sca w prezydjum nowych członków, 
I? "niknąć w ten sposób możliwości za­jmowania toku prac komisji. W sprawie 
JPrez. Rżewski wysłał depeszę do w i -
toinistra skarbu, p. Markowskiego. 

v Działalność Urzędu stanu cywilnego 
, styczniu 1923 r. Działalność Urzędu 

cywilnego w styczniu r. b- przed­
nia się, jak następuje: zgłoszone 324 
PJ«eń. Na ogólną liczbę dzieci zareje-
ff^anych w terminie 8-mio dniowym 
H.'°: 7 dzieci martwourodzonych płci Jkiej 1 3 żeńskiej. Spisano 142 metryki 
I w tern 33 zgony dzieci w wieku do 
Joku. Sporządzono 138 aktów ślubu, 
ji^czem zalegalizowane związki mał-
1q ,kie, zawarte według rytuału przed 

20 i nawet 21 laty. Uprawniono 11 
J e c i , zrodzonych przed sporządzeniem 

rodziców aktów ślubu, wskutek 
fypO zabezpieczono im na zasadzie par­
ku; kod- cyw. prawa majątkowego i oso-

e dzieci ślubnych- Pozatym sporzą-
n o 72 akty znania, poświadczone 166 

i wydano z 
1*0] 

i4P0wiedzi ślubu i wydano z archiwum 
^ 5 Wyciągów. Do 335 miejskich i wiej-
k;Cn gmin politycznych przesłane wy-

zaimatrykulowanych ślubów ttro-
L 6 ! 1 1 zgonów, celem poczynienia adno-

w księgach stałej ludności i załatwio 
Sh,korespondencję z władzami w 163 

v o a c h -
l o m i e s i ą c u sprawozdawczym odby­
tą jijs pod przewodnictwem p. prezyden­
c i1 e W s k i e g o 1 posiedzenie komisji dla 
- a'enia wieku popisowych żydów, nie 
d0%cych metryk formalnych. Przesłano 
^Województwa podanie sekty „Bada­
l i psma Świętego^ w sprawie prowa-
j 0

 n 'a dla nich rejestrów stanu cywilner 

Hj O Pracę dla uczniów szkoły włókien-
'Wm Państwowa szkoła włókiennicza 
^crt s ' c ^° związków przcmyslo-
^zm 2 p r ° ś D a . 0 wyjednanie dla swych 
i)j c,n i 2 miesięcz. pracy podczas ferji let-
%|" sprawie tej związki zajęły przy-

S l a t 1 0 w ' s ^ ° i zwróciły się do 
k jZ C n członków z odpowiednim okólni-

t n - bip. 

te]Ae
 stowarzyszenia techników. W plą-

'"kai 2 marca rb. o godz. 8 wiecz. w 
c*6r!ł towarzyszenia odbędzie się wie-
dro ż dyskusyjny na temat: 1) Szalejąca 
^Ch ' 2) Ubezpieczenie sił tccftnicz-

od wypadków. 

^ w a d z ó r , , a ^ nierządem. W myśl rozpo 
Hi|n * enia rnin. z. p. w porozumieniu z 

'^hi i w e w - prawo nadzoru nad oso 
ktft r' uprawiającymi nierząd zawodowo, 

u^^ostawało dotychczas min- zdro-
1ist rg r 2y s łnguje obecnie władzom admi-
' n ^ ^ y j n y m pierwszej instancji tj. ko-
Nicu t o w ' rządu przy pomocy organów 
'Ur̂ e P a ńs tw. W tym celu przy ekspozy 
la 0 r

U r z C d u śledczego została utworzo-
sDr^^ v

y g ada sanitarno-obyczajowa która 
c?ąj0 ° w a ć będzie nadzór sanitamo-oby 
^Vhi * ' Prowadzić walkę z handlem ży 

1 tow 

Ku czci Kopernika. 
Ponieważ w dniu 450 rocznicy u 

rodzin genialnego naszego rodaka Miko 
łaja Kopernika w katedrze św. Stanisła­
wa Kostki wmurowana tablica, mająca 
świadczyć potomności, iż rodacy łodzią 
nie pamiętali o swym wielkim ziomku, 
jest nadzwyczaj skromna i nie odpowia­
da Jego zasługom, komitet obchodu ko­
pernikowskiego zwraca się do jaknajszer 
szych kól polskiego społeczeństwa mia­
sta Łodzi z gorącą prośbą o łaskawe 
składanie za pokwitowaniem w redak 
cjach miejscowych dzienników, oraz w 
siedzibie komitetu — Stowarzyszeniu 
techników, (Andrzeja 3) — ofiar choćby 
najmniejszych na ufundowanie odpowied 
niej tablicy pamiątkowej od „Rodaków 
Łodzią" jak głosi wykuty na tablicy na­
pis. 

Ks- Biskup Wincenty Tymieniecki, 
Dowódca DOK. Generał Stefan Majew­
ski, Wojewoda łódzki Paweł Garapich, 
Prezes sądu okr. Tadeusz Kamieński, Ku 
rator okr. nauk. Jan Jarosz, Inżynier Ed­
ward Wagner, prezes stow. techników. 

WZROST DROŻYZNY W WARSZA­
WIE. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisja 
do badania wzrostu drożyzny ustaliła, że 
koszty utrzymania rodziny pracowniczej 
złożonej z czterech osób, wzrosły w War 
szawie w lutym, w porównaniu ze stycz­
niem o 61,79 procent. 

Kronika policyjna-
Polar. Na posesji Boraksa w komórkach przy 

ul. Różanej 10 wybuch! pożar z przyczyny nieroz 
li-sowancgo wapna, które było złożono w komór­
kach. Do ognia zawezwano 2, 4 i 8 oddziały stra­
ży ogniowej, które pożar umiejscowiły, (bip) 

IIjeny mieszkaniowe. Maciej Rozdolskl, zam 
przy ul. Kilińskiego 109, wynajął mieszkanie lo­
katorowi za 8,500,000 mk. Po zapłaceniu żądań -j 
sumy, kiedy lokator przyszedł Rozdolskl oświad­
czył mu, że mieszkania nie odda, gdyż cena z<-
którą je wynajął, wydaje mu się zbyt niską. *W >. 
bcc tego o zajściu powyższem zawiadomiono po­
licję, która spisał, protokół i sprawę skierowało 
do sądu. 

— Przy ul. Zakątnej 30, lokator domu żądał 
od sublokatora swego Izraela Friedcsona 15,000 
mk. za dobę. Ponieważ Fricdesoi nic był w stu-
nie tego zapłacić więc właściciel hTe wpuścił 1J0 
do mieszkania. O powyższem zawiadomiono po­
licję, która sublokatora wprowadziła do mieszka­
nia a właściciela tegoż mieszkań!.) pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej, (bip) 

A szczęście było tak blisko. Flszlowi Bs-k, 
zam. Aleksandrowska 98, żona jego skradła róż­
nych rzeczy wnrtości 3-ch miljonów marek, z któ 
remi się ulotniła. O powyższem poszkodowany 
zawiadomił policję, która zbiega zatrzymała i przy 
wróciła na łono rodzinne. (bip) 

do arem. sutenerstwem, stręcze-
nierządu itd. bip. 

Niżej fabrycznej ceny 
sprzedaje firma Szmeche l I Rozner , 
Łódź\ Piotrkowska 100 i Filja 160 to­
wary na palta, garnitury, suknie, firanki, 
satyny i etaminy. 717-1 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Miejski. Dzisiaj prerajera „Młodego 

lasu", sztuki w 4 aktach J. A. Hertza, z udziale:)) 
całego męskiego zespołu. Sztukę prowadzi Jerzy 
Woskowski równocześnie kreując jedną Z najcie­
kawszych postaci inspektora Pakotina. 

Bilety NA przedstawienia dla młodzieży szkol 
nej w soboty sprzedaje kasa teatru miejskiego od 
godz. 10—2 i od 5—9 wiecz. 

W sobotę dla młodzieży szkolne) „Młody las'. 

Jubileusz 35-lctniej pracy Wacława Guryno-
wicza. Jeszcze tylko niewiele dni dzieli nas jd 
jubileuszu jednego z weteranów naszej sceny, któ 
ry cały swój trud życia poświęcił Łodzi—od jubi­
leuszu 35-lctnlej pracy Gurynowlcza Wacława. 

Gurynowicz zaangażowany w r. 1904 przez 
dyr. Cz. Janowskiego, offtąd na itałe osiadł *v 
Łodzi; dając poznać się jako świetny aktor chara 
kterystyczny. Gurjnowicz zdobył sobie pełnię u-
ZII .ni 1 w „F.migracji chłopskiej" . „Sądach Bo­
żych", „Małcc -Szwarcenkopf" i wielu, wielu in­
nych sztukach repertuaru ówczesnego. Sądzimy, 
żc 35-lccic pracy zasłużonego artysty w sercach 
publiczności znajdzie oddźwięk żywy w dniu 10 
marca i wypełni widownię teatru miejskiego po 
brzegi. 

Ostatni występ Ark. Awcrcz.nko. Dziś w pil 
tek o godz. 8-ej wlecz, w sali Filharmonji odbę­
dzie się drugi i ostatni wieczór znakomitego I I -
tyryka i niezrównanego humorysty rosyjskiego 
Arkadju.TZA Awcrczcnko z udziałem artystów tea­
tru Stanisławskiego p-ni Rnicz 1 p-NA Iskoldow-Ł. 
NA program złożą się nowe, niewydanc jeszcze 
komedj- i nowele Ark. Awerczenki w wykona­
niu autora jako recytatora 1 aktora. Ark. Awo.--
czonko, który doznał u nas tak entuzjastycznego 
przyjęcia, potrafi pobudzać całe audytorium > J 
bezustannego śmiechu, to też każdemu kto pragnie 
wesoło przepędzić kilka godzin, radzimy pośpie­
szyć NA dzisiejszy ostatni występ p. Awerczenki. 

il|tv w kasie Filharmonji. 

Najżywotniejsze sprawy Ł o d z i . 
Co sądzą o nich w min. spraw wewnętrznych. 

Rozwiązanie rady miejskiej. Nowe wybory. Gospodarka finansowa 
miasta. Reorganizacja spraw miejskich. Rozmowa z dyr. departamentu 

samorządowego M. S. Wewn. 
go zainteresowania obecnemi wyborami u 
obywateli łódzkich, wobec licznej krytyki 
dotychczasowych władz samorządowych. 

Przy dobrej gospodarce stan finansowy 
w Łodzi winien 'być lepszym od stanu w 
innych miastach, dzięki szerokiemu uprze­
mysłowieniu tego miasta. 

Skargi samorządu łódzkiego dotyczące 
ograniczenia źródeł dochodowych nie za­
wsze są słuszne, gdyż ministerstwo musi 
czuwać nad odpowiednim opodatkowa­
niem obywateli. Na pomyślny rozwój miast 
winny składać i ponosić pewne ofiary i 
mieszkańcy miast. 

Nad nową ustawą o samorządach pra­
cuje komisja admiinstracyjna, korzystając 
z materjałów dostarczonych przez depar­
tament samorządowy. 

Również dalsza reorganizacja władz 
miejskich nastąpi w najbliższej przyszło­
ści po opracowaniu odpowiednich ustaw, 

Sosnowiec znajduje się w podobnej sy­
tuacji, jak i Łódź, lecz tamtejsza rada miej­
ska aczkolwiek zdekompletowana pracuje 
bez zarzutu i dotychczas nowe wybory nie 
są przewidziane. 

Reasumując powyższe p. dyrektor o-
świadczył, :f prace nad sanacją stosunków 
samorządowych są w toku i wkrótce na­
leży oczekiwać znacznego polepszenia. 

W związku z wypadkami, jakie zaszły 
na terenie Łodzi w dniach ostatnich dyre­
ktor departamentu samorządowego mini­
sterstwa spraw wewnętrznych p. Wajs-
brod udzielił przedstawicielowi Bip'a na­
stępujących wyjaśnień. 

Już od dłuższego czasu rada miejska 
m. Łodzi nie mogła swych funkcji pełnić 
należycie wobec zdekompletowania rady 
i abstynencji większej ilości jej członków. 
Sprawa ta stała się tymbardziej palącą, 
gdy tematem obrad miało być zaciąganie 
pożyczek. Stan taki długo trwać nie mógł 
i ministerstwo radę miejską rozwiązało. 

Wybory do nowej rady odbędą się na 
podstawie nowych list według dotychcza­
sowej ustawy o samorządzie miejskim, a 
różnica polega tylko na tern, że wybory 
rozpisuje Wojewoda, podczas gdy poprze­
dni dekret podpisywał minister spraw we­
wnętrznych. Również województwo ma 
nadzór nad całokształtem prac wyborczych 
przeprowadzonych przez główną komisję 
wyborczą. Koszta wyborów ponosi gmina. 

Co do terminu urzędowania nowej ra­
dy, to trudno go określić, gdyż prawdo­
podobnie możliwe, jest iż rady miejskie 
vybrane obecnie pozostaną nadal, nawet 

po uchwaleniu nowej ustawy o samorzą­
dzie miejskim. 

Wogóle ministerstwo oczekuje wieikie-

Wyjazd delegacji magistrackiej do Warszawy. 
W poniedziałek, dnia 5 bm. wyjeżdża 

do Warszawy na dwa dni delegacja ma­
gistratu celem uzyskania od rządu sum, 
niezbędnych dla przeprowadzenia wy­
borów do rady miejskiej oraz pokrycia 
deficytu budżetowego w dziale bieżą­
cych wydatków. Delegacja odbędzie rów 
nież konferencję w min- kol- żel., ażeby 
przyśpieszyć ostatecznie załatwienie 

kwestji umowy pomiędzy kol. elektr. 
łódzką, a magistratem, od czego zależy 
m. hi. wprowadzenie ustawy emerytalnej 
da rracowników tramwajowych. Dele­
gacji miejskiej pr?tv, odrticzy * będzie 
pteo- Rżewski, k f i t ego na czas nicobec-
fldś7i w Łodzi zastc.p! w czynnościach u-
rzędpwych wiceprezydent dr. Waryń­
ski. 

Przed wyborami do rady miejskiej. 
O stworzenie komitetu wyborczego inteligencji pracującej. 

Jak się „Republika" dowiaduje Zwią­
zek zawodowy pracowników handlowych 
i biurowych m. Łodzi podjął inicjatywę u-
tworzenia komUetu wyborczego inteligen­
cji pracującej. 

Celem porozumienia się w tej sprawie 

z wszystkiemi istniejącemi w Łodzi zrze­
szeniami pracowniczemi, wymieniony zw. 
zwołuje na dn. 8 marca br. konferencję 
przedstawicieli związków zawodowych 
pracującej ipteligencji. 

STREJK W TRAMWAJACH. 
ROZPOCZĄŁ SIĘ WCZORAJ O GODZ. 4-ej PO POŁUDNIU. 
Wobec tego, że onegdajsza konferepT 

cja u inspektora pracy między przedsta­
wicielami dyrekcji KEŁ. a pracownikami 
tramwajów nie dała pomyślnego rezultatu, 
okręgowy inspektor pracy przewidując 
bezrobocie pracowników tramwajowych 
zawiadomił o przebiegu sytuacji wojewodę. 

Wojewoda dr. Garapich zwołał pono­
wną konferencję w siedzibie województwa 
z udziałem komisarza rządu p. Iżyckiego, 
dyr. Ringa, inspektora pracy p. Wojtkie­
wicza i dyr. tramwajów podmiejskich p. 
Hoffmana. 

Przedstawiciele władz starali się skło­
nić przedstawicieli, dyr. tramwajów do u-
stępstw, lecz p. dyr. Ring oświadczył, że 
dyrekcja tramwajów wyższej niż 30 proc. 
podwyżki udzielić nie może. Co się tyczy 
kolejek dojazdowych, to dyr. zapropono­
wała 40 proc. podwyżki, zamiast żądanych 
61 proc., które wykazała komisja statysty­
czna w przemyśle. 

P. dr. Hoffman oświadczył, iż frekwen­
cja na kolejach dojazdowych również gwał 
Łownie spadła, co nie pozwala na dotrzy­
manie w swoim czesie zawartej umowy. 
Proszono dyr. H. by porozumiał się w tej 
sprawie z dyr. Gerliczem w Warszawie, 
co tenże obiecał uczynić. 

Po dłuższej dyskusji do porozumienia 
nie doszło i konferencję rozwiązano. 

Związek zawodowych pracowników 
tramwajowych zwrócił się telefonicznie 
do okręgowego inspektora pracy z prośbą 
o poinformowanie go co do wyniku odby­
tej konferencji. 

Po otrzymaniu wiadomości, że dyrek­
cje na dalsze ustępstwa nie poszły, zarzą­
dy obu związków zawodowych na wspól­
nej konferencji postanowiły przystąpić do 
strejku i w dniu wczorajszym już o godzi­
nie 4-ej popołudniu tramwaje zaczęły zjeż­
dżać do remizy. bip. 

List otwarty 
do dyrekcji łódzkich elektrycznych 

kolei dojazdowych. 
Szanowni Dyrektorzy! 

W dniu 28-go lutego rb- odnowiłem 
swój bilet misięczuy na miesiąc marzec z 
zapłatą o 50 proc. wyższą niż w poprzed 
nim miesiącu. 

Jak się okazuje to 50 proc. podniesie­
nie ceny zostało zastosowane tylko wo­
bec abonentów miesięcznych, ona zaś 
razowego przejazdu nie ulega żadnej 
zmianie. 

Wychodząc z założenia, dotychczas 
nleobalonego przez praktykę i logikę sto­
sunków handlowych, iż warunki korzy­

stania z jakicgokolwlekbądź prawa nie 
mogą być mniej korzystne dla abonenta, , 
płacącego z góry, niż dla korzystającego 
z tego prawa przypadkowo (jednorazo­
wo), proszę wyjaśnić na czym polega 
zaniechanie przez W- Panów utsalonego 
porządku. 

P .Karpowski-
Abonent nr. 605. 

leisia hi 
(ul. Andrzeja 14) 

otwarta codziennie, od g. 3—9 wiecz. 



Str. 6. R E P U B L I K A 

Prokuratoria generalna Rzwpolij m 
Sie widzi ona przeszkód do prowadzenia rejestru bezwyznaniowych w urzędzie stanu 

cywilnego m. Łodz i . 
Stowarzyszenie wolnomyślicieli polskich 

w Łodzi przesyła r-ra podany poniżej akt 
urzędowy, '-tory posiada mezwyk!" donio-
słe znaczerle praktyczno i może być po­
czątkiem nowej <ry wr dziejach rozwoju 
konstytucyjnego Polski. 

Prokuratoria Generalna 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Warszawa, ul. Leszno Nr. 4, 
dn. 8 stycznia 1923 r. 

L. 20065/2543/221. 

Do 
Urzędu Wojewódzkiego 

w Łodzi. 
Na pismo Urzędu Wojewódzkiego 

z dnia 30 paździednika 1922 r- L. AD-
3770/11 w sprawie załatwiania przez 
Urząd Stanu Cywilnego przy Magistracie 
m- Łodzi podań o wciągnięcie do re­
jestrów urodzeń dzieci, zrodzonych z 
małżeństw i zawartych na terenie 
Rzeczypospolitej przed Władzą świecką 
Prokuratorja Generalna, po rozważeniu 
odnośnego memorjalu Magistratu m. 
Łodzi z dnia 19 października 1922 r. 
Nr. 2428122 I nadesłanego przy piśmie 
Urzędu Wojewódzkiego udziela na­
stępującej opinji. 

Według art. 111 Konstytucji z dnia 
17 marca 1921 r- wszystkim obywatelom 
Państwa poręcza się wolność sumienia 
ji wyznania 1 żaden obywatel nie może być 
jbyć z powodu swego wyznania i prze-
z powodu swego wyznania i przekonań re­
ligijnych ograniczony w prawach przysłu­
gujących innym obywatelom, zaś według 
art- 112 tejże Konstytucji nikt nie może 
być zmuszonym do udziału w czyn­
nościach lub obrzędach religijnych, o ile 
nie podlega władzy rodzicielskiej lub 
opiekuńczej. Zarazem tenże art. 112 
konstytucji postanawia, że wolności wy­
znania nie można używać w sposób prze­
ciwny ustawom. 

Z powyższych postanowień konsty­
tucji wynika, że po 1) każdy obywatel 
korzysta z wolności sumienia i wyznania 
i 2) każdy obywatel, korzystając z tej 

;wolności sumienia i wyznania, winien 
stosować się do ustaw. 

Jeżeli tedy do Urzędu Stanu Cywil­
nego przy Magistracie m> Lodzi zgła­
szają się osoby z prośbą o wciągnięcie 
do rejestrów urodzeń dzieci, zrodzonych 
w Łodzi z małżeństw, zawartych przed 
władzami świeckiem! w b> dzielnicach 
austriackie] ] pruskie] według tamże obo­
wiązujących ustaw, winien teażc Urząd 
Stanu Cywilnego dzieci1 tę do rejestru 
.urodzeń wciągnąć, albowiem Jest jego 
ustawowym obowiązkiem rejestrować 
wszelkie urodziny w obrębie m. Łodzi 
zachodzące ] niema on prawa odmówić 
wciągnięcia do rejestru urodzin dzieci 

Z PRASY. 
„NASZE SPRAWY". 

Ukazał się nr. 2 (18) czasopism „Na­
sze sprawy". Na ciekawą treść numeru 
składają się artykuły z życia pracowni­
czego, informacje i komunikaty między­
związkowej komisji pracowniczej itp. 

Artykuł wstępny poświęcony jest 
sprawie wyborów do rady miejskiej Au­
tor tego artykułu jest rzecznikiem utwo­
rzenia komitetu wyborczego inteligencji 
pracującej, która nie mieści się w ramach 
istniejących u nas partji politycznych. 
Prócz tego. uważa on, że zrzeszenia za­
wodowe inteligencji pracującej posiadają 
w swem gronie ludzi bardzo pożytecz­
nych i cieszących się zaufaniem mas, któ 
rym należy również powierzyć reprezen 
tację interesów inteligencji pracującej 
na terenie samorządowym. Jak widać, 
jest to zapowiedź ciekawej walki wybor­
czej. . 

obywateli polskich, pochodzących z in­
nych dzielnic, jedynie na tej zasadzie, ż e 
w obrębie b. Królestwa Polskiego nie 
i s t n i c i ą przepisy o prowadzeniu aktu 
stanu cywilnego dla osób, których mał­
żeństwo zostało zawarte przed władzami 
świeckiem!, lub które należą dn wyznań, 
nie wymienionych w istniejących prze­
pisach o prowadzeniu aktów stanu c y w i l ­
nego. 

Zgłoszenie urodzin dziecka jest usta­
wowym obowiązkiem rodziców wzglę­
dnie innych osób do tego obowiązanych, 
a więc Urząd Stanu Cywilnego winien 
wciągnąć do rejestru zgłoszone urodziny 
według tych danych, iakjft mu przedkła­
dają zgłaszające osoby; winien zatem 
przyjąć co do legalności związku małżeń­
skiego rodziców takie dane. które są 
ważne z mocy ustaw odnośne] dzielnicy, 
albowiem małżeństwa, ważnie zawarte w 
jednej dzielnicy, są ważne w każdej 
Innej. 

Skoro w b- Galicji istnieje prawny in­
stytut (nienależenia do żadnego prawnie 
uznanego kościoła), a nadto pewnym 
grupom katolików w razie różnicy mię­
dzy prawem państwowym, a kanoni-
cznem w zakresie postanowień o zawie­
raniu małżeństw wolno tam w drodze 
wyjątków zawierać związki ślubne w 
świeckich urzędach stanu cywilnego 
(Notzivilehcn), a takie urzędy dla tej 
kategorji osób tudzież dla osób, nie nale­
żących do żadnego prawnie . uznanego 
kościoła, zostały tam utworzone i funkcje 
swe z mocy ustawy pełnią na ten czas 
Urząd Cywilny przy Magistracie m. 
Łodzi dzieci z takch maiłżeństw, winien 
do rejestru urodzin wciągnąć, jako dzieci 
z prawnych małżeństw pochodzące. 

Przy określeniu ich wyznania winien 
on przyjąć taką nomenklaturę, jaka 
według ustaw austriackich jest przyjęta, 
mianowicie według ustawy z dnia 9 kwie­
tnia 1870 r. (Dz. Ust. P. Nr. 51) o p r o w a ­
dzeniu metryk „osób nienależących do 
ź a d n e R O prawnie uznanego kościoła", 
czyli do żadnego wyznania. 

W stosunku do osób przynależnych 
do b. dzielnicy pruskiej, gdzie od roku 
1875 istnieje powszechna rejestracja świe 
cka, Urząd stanu cywilnego, m- Łodzi, o 
ile te osoby ogłaszają urodziny dziecka, 
winien przyjąć od nich takie określenie 
wyznania, jakie podadzą. Jeżeli zatem 
podają one, ż e nie należą do żadnego w y ­
znania i dziecko pragną zarejestrować 
w odnośnym rejestrze, nie stoi nic na 
przeszkodzie, aby ich prośbie zadość u-
cznić. 

Należy od osób, przynależnych do b-
dzielnicy pruskiej żądać w tym razie oś­
wiadczenia, względnie udowodnienia, że 
wystąpiły z gminy wyznaniowej zgodnie 
z ustawą niemicką z dnia 14 maja 1873 r. 

(Dz. Ust. Niem- Nr- 207) przez złożenie 
deklaracji w sądzie niższym. 

Po upewnieniu się na podstawie od­
powiednich dokumentów, ' przedłożo­
nych przez żądających danej rejestracji, 
że dziecko urodzone jest z rodziców, któ 
re jako przynależne do b- dzielnicy au­
striackiej lub pruskiej, zawarły tam świe 
ckie małżeństwo wedlus: tamtejszych u-
staw w charakterze osób, nienależących 
prawnie do żadnego wyznania. Urząd 
Stanu Cywilnego przy Magistracie m-
Łodzi ułatwiony jest i powinien dziecko 
zarejestrować właściwym rejestrze-
Kwestja, jaki reiester jest właściwy dla 
tego rodzaju wypadków, rozstrzygnięta 
być winna, zdaniem Prokuratorii Gene­
ralnej zgodnie i analogicznie z istnieiące-
mi w tej mierze b. Królestwie Polskiem 
przepisami prawa cywilnego i admini­
stracyjnemu 

Pod tym względem zasadnicze zna­
czenie posiada art. 92 kod- cyw. Król 
Pol-, który postanawia, że dla wyznań, 
w których obrządek religijny nie jest wy 
magany, same tylko akta stanu cywilne­
go bez metryk prowadzone być mają. 

-Ponieważ powołany art. mówi o „ w y 
z.ianiach", niewymagających obrządku 
religijnego, należy sądzić, że dopuszcza 
on istnienie takich zrzeszeń chrześcijań­
skich, lub niechrześcijańskich, w który ;h 
nie istnieją obrządki religijne przy zawie 
rarrim małżeństw, urodzinach i śmierci. 

Kodeks cywilny w powołanym arty­
kule mą na celu powszechny interes Pań 
stwa I wszystkich obywateli, loleuający 
na tym, żeby każdy bez wyjątku obywa­
tel państwa i wogóle każdy mieszkaniec 
państwa był wciągnięty do rejestrów 
Stanu Cywilnego. Nie dopuszcza on żad-r 
negc "Wyjątku i dlatego samo brzmienie 
art. 92 rozciąga się nietylko na główne 
wyznania istniejące, lecz i J i a wszelkie 
mogące istnieć wyznania, zarówno chrze 
ścijańskie, jak i niechrześcijańskie. Usta­
lenie nazw i cech tych wyznań bliżej nie­
określonych kodeks włada na władze 
administracyjne (Komisja rządowa wyz­
nań religijnych) i tymże zleca ustanawia 
nie osób względnie urzędów do prowa­
dzenia dla nich aktów stanu cywilnego. 

Z tej zasady wypływa wniosek, że 
skoro żaden obywatel i mieszkaniec nie 
może pozostać, zwłaszcza w razie uro­
dzin lub śmierci,wolnym od rejestracji 
stanu cywilnego, przeto nie tylko dla o-
sób, należących do jakiegokolwiekbądź 
wyznania, ale i dla osób, nienależących 
do żadnego określonego wyznania, win­
ny być prowadzone akty stanu cywilne­
go. 

Konstytucja . 17 marca, ustanawiając 
w art. 111 „wolność sumienia i wyzna­
nia", a w art- 112 zakazując zmuszania o-
bywateli „do udziału w czynnościach lub 

i , u K a b . A r t . dyr . W . L in . = = 

Dziś całKowita zmiana programu 
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P r a w o i ż y c i e . 
Młodociany „wywiadowca" urzędu śledczego 

Młody jeszcze, bo 19 lat liczący Dawid 
Cederbaum w pogoni za lekkim zarobkiem 
wystarał się o podrobioną legitymację u-
rzędnika policji na imię Ciechockiego, — 
chcąc w ten sposób wyłudzać pieniądze 
od naiwnych obywateli łódzkich. 

I oto pewnego wieczoru nasz domorosły 
wywiadowca przybył do Łaji Blumsztajn 
Piotrkowska 8 2 i jako urzędnik policji, kry­
minalnej, ofiarował jej swe usługi w z a ł a ­
twieniu zatargu z właścicielką domu p. 
Bławatem. 

Nie podobało się jednak pani B. zacho­
wanie się „wywiadowcy" tembardziej, gdy 
przybyły zażądał 2 0 . 0 0 0 mk. w poczet przv 
szłego honorarjum na upicie się wraz z ko­
legami „dla odwagi". 

Pani B. poleciła przybyszowi by zjawił 
się za godzinę, gdyż niema gotówki, w mię­
dzyczasie zaś zatelefonowała do urzędu 
śledczego, którego funkcjonariusz areszto­
wał pseudo-agenta. 

Przed sądem Cederbaum, karany swe­
go czasu 9-cio miesięcznem więzieniem za 
podrobienie legitymacji zeznał, iż po wyj­

ściu z więzienia udał się do swej matki w 
Warszawie, a ponieważ ta ,nie mogła go 
utrzymać, więc przyjechał do Łodzi, by od­
naleźć swą c i o t k ę . 

Legitymację podrobił jeszcze w War­
szawie, by zmienić żydowskie nazwisko. 

Ciotka jego mieszkała właónie pod nr. 
3 2 przy ul. Piotrkowskiej, a ponieważ jej 
obecnie, nie mógł znaleźć zwrócił się do 
właścicieli domu Bławata i Muchnickiego 
którzy obiecali mu większą sumę pienię­
dzy za wyrugowanie Blumsztajnowej. 

Pani B. opisała znane już nam z powyż­
szego szczegóły. 

Współwłaściciele domu Bławat i Ma­
chnicki dawali, tak sprzefzne - znania, 
prokurator postan:wił odp>. ich zeznir'? 

przesłać urzędowi prokuratorskiemu. 
Podprokurator Markowski wnosił o a-

reszt półtora-oczny, czemu w swej mowie 
sprzeciwiał się obrorica podsądnego adw. 
Pełka, prosząc o łagodny wymiar kary. 

Sąd skazał Ccderbauma na 1 rok w i ę ­

zienia, z zaliczeniem aresztu prewencyj­
nego, bip. 
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obrzędach religijnych", wytworzy' 8 

prawną możliwość takiego stanu . r z e C . f ^ 
w którym obywatel może wystąpić z kaz 
dego wyznania i do żadnego innego nie 
przystąpić. Konstytucja pozostawia w 

sumienia własnego obywatela i dla tego 
w tekście art. 111 poręcza nietylko wol­
ność wyznania, ale i wolność sumienia 
odróżniając te.dwa pojęcia czyli u z n a j e 
że jeżeli obywatel według swego sumie' 
nla nie należy do żadnego wyznania, to 
prawo, nie może mu nakazać przystaP'e" 
nla do jaklegobądź prawnie Istniejąccfio 
wyznania. lecz winno uznać jego stan ni" 
należenia do żadnego wyznania. 

Tę niewątpliwą tezę rozwijaią lt o nJ e" 
tator^y Konstytucji z 17 marca a, między 
innemi prof. Wł . Abraham, który stwi e r * 
dza, że „wolność wyznania takiej, ' u D 

innej religji, lub niewyznawanie żadnet 
została każdemu z obywateli zapewnio* 
na" („Nasza Konstytucja", cykl odczy­
tów przy szkole nauk politycznych fl 

Krakowie, 1922 str. 118). 
W potocznym języku prawnym niez^ 

leżnie do żadnego prawnego istniejącego 
wyznania przybrało również nazwę 
wyznaniowości", która w myśl Konstyt" 
cji 17 marca, uznającej istnienie zalega"" 
zowanych wyznań, winna być traktowa* 
na jako sui generis prawny stan wyzna' 
płowy (status religionis), w którym P°" 
zostaje dany obywatel, nienalcżący do " 
dnego wyznania, albo wyznający i"<y 
widualne pewne nieokreślone wierzenia-
jemu tylko właściwe. 

Takim obywatelem, z których kaz<y 
Indywidualnie żywi wewnętrzne zuPel* 
n!e nieraz odmienne wierzenie lub nawe' 
poglądy, przeczące wogóle jaklemuba0? 
wierzeniu, konstytucja zapewnia wo'' 
ność sumienia, a zatem ich „stan wyz f l 8 ' 
niowy" czyli „bezwyznaniowy" od wer 
ścla w życie konstytucji jest stanem. xf 
nanym pzrz pańswo j przez to prawfl'* 
może być postawiony na równi z takie"11 

wyznaniami chrześcijańskicmi. lub n>c' 
chrześcijańskicmi, w których obrzędy f e 

IlKijno nio są wymagane, a o których a t f' 
92 kod. cyw. Król. Polsk. mówi. że «'f 
nich władza polityczna ustano^' 
ćwiczenia na osoby prowadzące ak" 
stanu cywilnego. 

W b. Królestwie Polskiem gdzie wo­
góle akta stanu cywilnego prowadzo"1* 
być winny przez przełożonych paraf i'^ 
zmln religijnych a w poszczególnych W* 
padkaćh przez świeckich urzędników & 
nu cywilnego lecz także według reJe' 
strów wyznaniowych (żydzi, baptyści. *f 
wentyści Itd.) sprawa prowadzenia aW' 
stanu cywilnego dla osób bezwyznartló' 
wych nic może być przy obecnym pra"*" 
nym stanie rzeczy rozstrzygnięta inaczel* 
jak przez założenie przy świeckich 
dach stanu cywilnego osobnego rcjestf11 

dla osób. nienależących do żadnego wV' 
znania". 

KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZI. 
Hotel „SaYoy"t F. Kułakowski z Żychlina. ^ 

Ig-l ze Lwowa, A. Goldbcrg zc Lwowa, G. Be"'11* 
z Poznania, N. Chilmowor z Rumunji, H. Zbaro*' 
ski z Brześcia n. B., M. Szalit zc Lwowa, M. 
sztok ze Lwowa, B, Kurnatowski z Piotrkowa, 
Kaganowicz : Warszawy, S. Sznajder z Wiln 8- j 
Berger z Wilna, M. Gerszonowicz z Wilna, F- . 
sdeki z Warszawy, R. "Orłowski z Warszawy-
Btrlin z Warszawy, W. Kaczorowski z Turku, 
Ptasznik z Sosno vca, A. Malino-/skl z Częstcc'1" 
wy, B. Lichtcnbaum z Warszawy, L. Frrcht z * 3 

n;a»zowa, Ch. Unger z Tarnowa, M. WascnsiJ'^ 
t Warszawy, J. Pruszkicr z Szydłowca, Drży"1 8'" 
z Łasi •:, K. Breslęr z Warszawy, Mazu:kicwi<* 
Warszawy, E. Koczner z Warszawy, J. Tencfi 
baum t Warszawy, A. Birnbaum z Warszawy, *< 
Krokowski z Warszawy, H. Hermelin z War«* ' 
wy, W. Hermelin z Warszawy, S. Zylbcrbaurn 

awy, jv!. Szwarcman z Warszawy, W. *^ 
siewicz z Częstochowy. 

Hotel „Polonja": K. Uczkiewicz T < * ^ 
A. Dumlcr z Tan -v.-a, Bandrows . z Końska. *™ ' 
kowski z Końska. W. Włotkiewicz z Nowo-R*' 
doraska, A. Waiskopf z Kościelca, J. P e r c ' s ? c " ^ 4 

Warszawy, S. Świętosławski z Warszawy, W * ' ,5 
latyński z Wielunia, A. Raich z Warszawy- . ' 
Sclinitzcr z Czcrniowic, S. Frydman z Wars* . 
W. Jankowski z Łęczycy.B. Rosicki z G<>«***^ 
R. Kulik z Warszawy, . , Rychtcr z Kamień 6* ' 
aolskicgo, S. Szwiif z Białegostoku, S. Apf«"

,

*
,

J£ 
r. Warszawy, W. Bierntumpfeld z W: clł*WY' 
v

^igdorzyk z Wnrsza—y, L. Holcman r M»*. . . 
r czr,J. ••'•<;' blum,?! w W s t a w y , F. R a t y * * ^ 
Dąbrowy Górniczej, G. Golds:tcin z V a r i l \ ' $ -
l "nijisbcrtf z c t ' , " ' ' i w c w a , R. Stern * 
kowa, S Bochner z Chrzanowa. _ . 

Hotel "•uropcjskl"! .". Szapiro - Ry3< { t . 
zylber z Lublina.Z. Bartold z Warszawy, H- Q, 
łoszyńsk z Sompolna, J . Nudclman z R6wns- j 
Zitler z Wilna, I. Ajchenbaum z Przemy*18' 
Smilovici z Jassy, S. Solarz z Krakowa. 



Dosyć bezczynności!... 
Uwagi gospodarcze na tle strejKu tramwajarzy. 
I^jednokrotnie zwracaliśmy uwagą 

°«0licł««AJ: i - • zność, że przejściowy okres od 
"czującej papierowej waluty marko-

)&o przyszłej złotej waluty polskiej, bę-
ciężki ze wzglądu na nieuniknione 

^ s y w życiu gospodarczem. Już w 
'fWszych numerach „Republiki" stwier-
^toy niezawodne zbliżanie się jego.— 
^ 0 c zą ł si^, jednak szybciej wskutek 
pWego ulegalizowania dokonywania 
^chunków na podstawie złotej. Jest to 

iczo zdrowy objaw, świadczący 

^PUBLIKA" 
Łódź 

marca 1923 r. KURJER HANDLOWY „REPUBLIKA" 
Ł ó d ź 

2 marca 1923 r. 

ięciu do sfer kompetentnych prze 
"*nfoi że niedopuszczalnem jest utrzy-
*anie stanu rozstroju walutowego, w 
irVtn jednostki gospodarczo słabsze mu-

pulec w znaczniejszej mierze niż zwy-
. ' e . przewadze silnych jednostek i u-
,™Waó ozy to w produkcji, czy też wy-

— ogólnie wziąwszy we wszystkich 
f inach pracy. 
.statecznie przyjęto za podstawę re-
*c'i płac i innych świadczeń za pracę, 
^ wskaźników drożyźnianych. 

c° się okazało? 
* naszym okręgu przemysłowym prze­
my obecnie okres, w którym rozmai-

L? Czie produkcji, gremialnie wymawiają 
fwśrednio podpisanie umowy — jak 

s'ę to w przemyśle włókienniczym, 
i/eż nie zgadzają się na przyznanie 
Pyżek statystycznie wyliczonych, pro-
pl^c je w znacznie zmniejszonym roz-

tem tle wybuchł wczoraj strejl. tram-
l r*y. Pozatem jesteśmy w okresie strej-

ituiych kategorji pracowników, lub 
'lajdujemy się pod ich groźbą. 

JWodawcy twierdzą solidarnie, że 
l^k i eksploatacji ich przedsiębiorstw 
V*zvvalają na stosowanie tego systemu 
l^wania płac. 
Jrracownicy zaś odpowiadają, że war-
Ł^a lna ich płac maleje stosunkowo do 
' J*hi cen. Jedyną zatem podstawą obli-
I t j 4 zmniejszenia się wartości realnej ich 
J^ów są wyliczenia wskaźnikowe, któ 
3 , vyniki winny być wzięte przy usta­
je Wysokości nominalnych dodatków 
^nianych. 

t

 i snem jest, że te dwa djametralnie ró-
^anowiska doprowadzić muszą do 

J^tów. Obecnie mamy strejk tramwa-
1 p Grozi nam zaś strejk włókniarzy. 
L °nieważ wypowiedzieliśmy się już o 

*1iie regulowania płac metodą „kra-
L'kiego targu" i stwierdziliśmy jego 
Ł4cionalność oraz szkodliwość społecz-

^gniemy dalej czuwać nad rozwojem 
^biegiem tego zjawiska. 

L l e chodzi tu bynajmniej o obronę in-
pracowników lub też o przeciw-

i 'anie się pracodawcom. Zaznaczamy, 

we 
^ 'em uniknięcia nieporozumień, 
sieczne, gdyż logika kołtuna 

wszelkiej objektywnej krytyce zjawisk bez 
pośrednio go dotyczących, upatruje zamach 
na najświętszą rzecz, jaką jest dla niego— 
własny interes. 

Tu chodzi o wyższą stawkę — o nieza­
kłócony wewnętrzny spokój Rzeczypo 
spolitej i zapewnienie ciągłości pracy jej 
obywatelom. , 

Nieinteresowanie się lub też niedosta­
tecznie energiczne ujęcie w ręce załatwie­
nia rozpoczynających się obecnie walk o 
płace, może narazić nasze państwo na po­
ważne szkody. Nie może być mowy o poli­
tycznym charakterze wystąpień. Są to je­
dynie przewidziane skutki obecnie panu­
jących stosunków gospodarczych, których 
kształtowanie się wymiga się oczywiście 
od możności regulowania ich zarówno 
przez pracodawców, jak też i pracowników 

Jakie zatem jest wyjście? 
Oczywiście roztrząsanie tego proble­

mu przy współudziale i nadzorze naczel­
nych organów rządu oraz kontroli opinji 
publicznej. Jedynie tą drogą może być o-
siągnięte rozsądne porozumienie, przyczem 
jasnem jest, że nie obejdzie się bez ofiar 
które muszą ponieść obie strony. Nato­
miast wykluczonem jest, by szkody wyni­
kające z ukształtowania się naszych go­
spodarczych stosunków, szły na rachunek 
jednej tylko strony. 

Powaga chwili, rewolucyjne wprost i ni­
gdzie dotąd nie wypróbowane, na taką 
skalą jak u nas, zamierzenia walutowe i 
skarbowe wymagają spokoju a nie wstrzą­
sów. 

Czy pomyślał jednak o tem p. minister 
pracy Darowski, który ostatnio oświad­
czył przedstawicielowi jednej z agencji 
prasowych, że np. wymówienie umowy 
przez przemysł włókienniczy, było praw­
ne. Tego nie kwestjonujemy, ale też rów­
nocześnie pytamy, czy dopuszczalncm jest 
wyczekiwanie upływu terminu oraz bez­
czynne przypatrywanie się rozwojowi 
sprawy tam, gdzie chodzi o spokojne zała­
twienie wymagające obustronnych ofiar. 

Dosyć tej bezczynności. Dosyć ostro­
żności i politycznego wyczekiwania stoso­
wnej chwili, dla podjęcia akcji pośredni­
czącej. Jest to może dobre dla umocnie­
nia swego stanowiska na fotelu ministe­
rialnym, ale bynajmniej nie leży na linji 
interesów polskiej polityki wewnętrznej. 

Dlatego też p. min. Darowski, niech 
stworzy platformę, na której musi być roz­
poczęta rzeczowa dyskusja poparta wywo­
dami cyfrowymi. Tego musimy domagać 
się w imię konieczności zachowania spo­
koju i zmniejszenia do minimum tarć, które 
mogą zaszkodzić przeprowadzeniu zamie­
rzeń sanacyjnych min. Grabskiego. 

A więc do pracy p. ministrze Darow­
ski! % 

Dr. Leszek Kirkien. 

POLSKI SKARB NARODOWY. 
WART JEST 100 MILIONÓW ZŁOTYCH MAREK. 

Warszawski korespondent „Republi­
k i " telefonuje: 

Z komisji Skarbu narodowego otrzy­
maliśmy informacje, że skarb narodowy, 
będący Już dzisiaj w skarbcu PKKP. moż 

na ocenić w chwili obecnej na sume prze 
szło 100 milionowych złotych marek, 
które będą poważną podstawą dla ufun­
dowania banku emisyjnego. 

Wiadomości gospodarcze. 
°*VCZKA POLSKA W SENACIE 
. FRANCUSKIM. 

HJJ1 , PARYŻ, 1 marca W kan-
) e n a * u został złożony projekt usta 
upoważniający rząd do udzielenia 
V Ó h r e d y t u d° sumy 400 milionów 

6 PROC. ZŁOTYCH BONÓW 
SKARBOWYCH. 

— WARSZAWA, 1 marca. -
\ X n&d projektem ustawy o emisji 6 
%. ^ ł ° t ych bonów skarbowych, na wnio-
,(1 <C ^ z ku ludowo-narodowego< odroczo 

j j ^ s u przedłożenia przez rząd usta-

DECTWA ZDROWOTNOŚCI DLA 
TOWARÓW POLSKICH. 

. Uchylił je rząd belgijski. 
S5' \ — WARSZAWA, 1 marca. — 

k k i otrzymał zawiadomienie od 
% ł

b e l f i i i^kiego, iż przepisy sanitarne, 
y „ °.s lały wydane w roku 1921 w sto-
V , towarów polskich rost i ły uchy­

lenie więr. n?c poti s< bu}z one być 
fy.'ane v, świadectwa zch vwotn> 

I 

N O W \ REGULAMIN KOMISJI EKONO-
• MICZNEJ MINISTRÓW. 

Z dniem wczorajszym wszedł w życie 
nowy regulamin komisji ekonomicznej mi­
nistrów, zatwierdzonej uchwałą rady mi­
nistrów. 

W myśl nowego regulaminu w skład ko­
misji ekonomicznej ministrów jako stali 
członkowie wchodzą: minister skarbu, ja­
ko przewodniczący, oraz ministrowie: ko­
lei, przemysłu i handlu, rolnictwa, robót 
publicznych i pracy. W charakterze dorad­
czym lub zastępczym w pracach komisji e-
konomicznej uczestniczyć mo<fą wice-mini-
strowie i d y r e k t o r z y departamentów i za­
proszone osoby postronne. 

KREDYTY DLA PRZEMYSŁU CUKRO­
WNICZEGO-

Nasz warsz. kor. donosi: 
Rada naczelna przemysłu cukrowni­

czego zwróciła się do Ministerstwa Skar 
bu o kredyt w wysokości 80 miliardów 
marek. Kredyt na kampanie zeszłoroczną 
w kwocie 32 1 pół miljarda, udzielonej 
wiosną roku zeszłego, nie został dotąd 
wniaoony. 

Kredyty złotowe w P. K. K. P. 
Przemysłowcy coraz chętniej zaczynają korzystać z kredytów złoto­

wych w P. K. K. P.: od dnia 22 do 24 b. m. P. K. K. P. udzieliła przed­
siębiorstwom z różnych gałęzi przemysłu pożyczek zabezpieczonych towa­
rem w mierniku złotym na blisko 4 miljardy marek. 

TARYFA KOLEJOWA. 
Z dniem 1 marca rb- wchodzi w życie 

rozporządzenie ministra kolei żelaznych 
* zmianach i uzupełniających taryfy ogól 
nej na przewóz towarów, zwłok i zwie­
rząt. Rozporządzenie wydano na podsta­
wie dekretu z dnia 7 lutego 1919 r. („Dz-
Pr." nr. 14). Tekst rozporządzenia ogło­
szony został w nr. 17 „Dziennika Ustaw" 
KOLEJOWY KOMITET TARYFOWY. 

Z ostatniego posiedzenia komitetu ta­
ryfowego państwowej rady kolejowej, 
na którem uchwalona została ostatnia 
podwyżka taryfy towarowej, mająca 
wejść w życie z dniem 1 marca rb., do­
wiadujemy się następujących szczegó­
łów: 

Komitet taryfowy zdawał sobie jasno 
sprawę z wielkiego niebezpieczeństwa, 
jakie zagraża gospodarstwu społeczne­
mu z tak .znacznych ryczałtowych pod­
wyżek taryfy towarowej i dlatego, acz­
kolwiek, ze względu na raptowny spadek 
wartości naszego znaku pieniężnego nie 
odmówił zgody na proponowaną ostatnio 
przez ministerjum kolei żelaznych pod­
wyżkę taryfy towarowej, uważał jednak 
za konieczne oświadczyć, że w razie dal 
szej niezbędnej podwyżki taryfy towaro 
wej musiała by być przedewszystkiem 
dokonana rewizja taryfy w kierunku 
przeklasyfikowania dóbr przewozowych 
tak. aby towary cenniejsze były obełążo 
ne silniej, towary zaś mniej wartościowe 
korzystały z taryf tańszych. 

Dalej zwrócił komitet taryfowy uwa­
gę ministerjum kolei żelaznych, że urzą­
dzenia, któremi dysponuje zarząd kolejo­
wy, są zupełnie wystarczające i że wyni­
kające stąd niedomagania ruchu, powodu 
ją poważne szkody nie tylko dla gospo­
darstwa społecznego, ale i . dla samego 
skarbu kolejowego. 

Wreszcie, mając na uwadze, że defi­
cyt jest negatywną różnicą między roz­
chodem a dochodem i że usunięcie defi­
cytu oprócz powiększenia dochodu, wy­
maga przedewszystkiem chociażby czę­
ściowego zmniejszenia rozchodu, komi­
tet taryfowy zwrócił się do ministerjum 
kolei żelaznych z prośbą o danie pań­
stwowej radzie kolejowej możności zba­
dania dziedziny rozchodowej i gospodar­
ki eksploatacyjnej polskich kolei państwo 
wych. 
KARY ZA NIEPRZYJMOWAN1E MARKI 

POLSKIEJ NA GÓR. ŚLĄSKU. 
A. W. — WARSZAWA, 1 marca. — 

Na posiedzeniu komisji budżetowej przyję­
to poprawkę do ustawy o karach na wy­
padek nieprzyjęcia marki polskiej przy 
płaceniu zobowiązań na Górnym Śląsku, 
według której kary te dochodzić będą do 
100 mil jonów marek. 

OBIEG BANKNOTÓW CZESKICH-
Według wykazów bankowych za dru 

gi tydzień mies. lutego obieg pieniędzy 
papierowych w Czechosłowacji, zmniej­
szając się o 292 młljony koron, spadł do 
wysokości 8,689,000,000 to znaczy, jest 
mniejszy o 1,440,000,000 od dopuszczal­
nego maximum. Zapas dewiz wzrósł o 9 
i pół miljona, dochodząc do sumy 429 mil 
jonów, zapasy kruszczowc wzrosły do 
sumy 822 miljonów koron. 

GIEŁDY. 

C Z E K L 

Ceduła giełdy pieniężnej w Łodzi. 
ŁODŹ, dn. 1 marca 1923 r. 

Dolary Stanów Zjedn. got.—41700—42ooo 
Dolary Stanów Zjedn.czeki—395oo—4oooo 
Franki belgijskie czeki—22oo—223o 
Franki francuskie czeki—2435—246o 
Franki szwajcarskie czeki—747o—7535 
Funty angielskie czeki—187500—1894oo 
Korony austrjackie czeki—0.59 5o—o.6o.5o 
Korony czeskie czeki—12oo—1220 
Marki niemieckie got.—1.7o—1.85 
Marki niemieckie czeki—1.68-1.75 

- o — 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

WARSZAWA, 1 marca fPAT). Zamknięcie 
gełdy warszawskiej. 

— 265o— 

Bclgja — 2225—2222.50 
Berlin — 1,85—l,72.5o 
Londyn — 179ooo—1885oo 
N. Jork — 4225o—399oo 
Paryż — 2516—245o 
Szwajcarja — 7925—75oo 
Wiedeń — 61,00—60 
Włochy — 2o75—0000 • 

OBLIGACJE. 
Miljonówka — 172o—1715 
4 1 pół proc. L. Z. Z. za loo rb. 
4 i pół proc. L. Z. Z. za loo mk. —58.— 
5 proc. m. Warszawy — 375 

A K C J E . 
Bank Dyskontowy — 37ooo —'40000 
Bank Zw Sp. Zarób. — 17o5o—ocjpoo 
Bank Handlowy — 7125o— 
Bank Przem. Lwów—43oo—44ooo 
Bank Z). Z. Pol. — 00000—00000 
Bank Kredytowy — 134oo—15ooo 
Czcstoclce — 162ooo—l 60000 
I-irlcy — 1475o—152oo 
Węgiel — 154ooo—1525oo 
Lllpol — 77ooo — 76ooo 
Ostrowiec — 7oooo—69ooo 
Zieliński — 00000—00000 
Starachowice — 39ooo—4o5oo 
Pocisk — 48oo—475o 
Zieleniewski — 74ooo— 
Borkowski — 64oo—6100 
Jabłkowscy — 13ooo—00000 
Polbal — 42oo—445o 
Majewski — 00000—00000 
Nobel 17700—1755o 
Siła i Światło — 0000—77oo--745o 
Spiess — 175oo—1725o 
Ortwien — 00000—145o6 
Rudzki — 44ooo — 4475o 
Ursus H-em — 113oo—1125o, 

I-em — 00000—00000 
Parowóz — 125oo—135oo 
Żyrardów — IC00000—0000000 
Hurt — 0000—76oo 
Żegluga — 5ooo—4825 # 

Haberbusch — 29ooo—3oooo 
Nafta — 73oo—72oo 
Lenartowicz — 64oo—62oo 
Ćmielów —31ooo—00000 
Chodorow —00000—00000 
Spirytus — 00000—535oo 
Michałow — 37ooo—355oo 
Cukier — I80000—1815oo 
Drzewo — 62oo—6o5o 
Cegielski — 110000—115ooo 

Czarna giełda warszawska. 
Dolary 42.5oo 
Marki niem.1.85 
Franki 25,6o 
Funty szt. 198.0oo 
Ruble złote 2.25o,ooo 
Ruble srebrne 12.000 
Bilon 9.7oo 

G I E Ł D Y Z A G R A N I C Z N E 

BERLIN, 1 marca. — Giełda urzędowa) 
Kursy w nawiasach oznaczają pogiełdę. 

.Warszawa — 53.— (54.—) » 
Marka polska 55— (55.5o) 
Nowy-York — 22.743, 22.857,— (22.75o) 
Londyn — 106,931,87 —107,018,13 (lo7.ooo) 
Paryż — 1.348,52—1.395,48 (133o) 
Wiedeń —•.31,92—32,08 
Praga — (674,5o) 
Wiochy — l.o94,75—l,loo,25 (l.loo) 
Belgja — 1.214,45—1.220,55 
Budapeszt — 7,53—7 57 
Szwajcarja — 4.264,31—4.285,69)— 
Helsingfors — 623, 626,— (629 ) 

•Sof ja — 
Holandja — 9.oo2,43—9,047,57 (9ol7) 
Christjanja — 4.179,52—4.2o9,48 
Kopenhaga — 4.4o8.95—4.431.o5 
Stokholm —6.o34,87—6.065,13 
Buenos-Aires — 8.428,87—8.471,13 
ODAŃSK, 1 marca. — Giełda urzędowa. 
Warszawa — 54,36—54,67 
Marka polska — 56,65— 
Nowy-York — 23.o67,13—23.132,82 
Londyn — 106,732,5o-107,261,5o 
Poznań — 00,00.00—00,00.00 
Holandja — 9,o21,37—9,072,63 
ZURYCH, 1 marca. -
Warszawa — 0,012o 
Nowy-York — 5,33.— 
Londyn — 25,095 
Paryż — 32,55 
Wiedeń — 0,0074,75 
Praga — 15,8o.— 
Włochy — 28,5o 
Budapeszt — 0,17,75 
Sofja — 3.1<^— 
Holandja — 83,15 
Bukareszt — o, 2345 

•(Zamknięcie giełdy) 

B A W E Ł N A . 
NOWY JORK, 1 marca. Notowani 

końcowe. 
Tendencja mocna. , 
Marzec (30.00) 29.63. 
Maj (30.12) 29.96. 

Lipiec (29.18) 29.05. 
W nawiasach kursy z dnia poprze-
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podaje najświętsze, najwiarogodniejsze i starannie sprawdza­
ne depesze własne, P. A T. i A. W. ze wszystKich stron świata. 

Korespondenci specjalni w Londynie, Paryżu, ̂ Berlinie, Rzy 
mie, Wiedniu i Belgradzie. * • mm 

mm mm 
m m m m 

Stała telefoniczna i telegraficzna służba sprawozdawcza 
z Warszawy, KraKowa, Lwowa, Poznania, Wilna i GdańsKa. 

J 

Dzielna 2 0 SALA F ILHARMONI I Dzielna 2 0 

% ' D Z 1 Ś W piątek 2-go marca o godz. 8.30 wieczór 
= = = = • = = = = Drugi i ostatni wieczór satyryczny = = = = = 

A m U A W E R C Z E N K O 
Z udziałem znakomitych artystów RAJCZ i ISKOLDOWA. 

Program zupełnie nowy Nowe nlewydane komedje Ark. Awerczenki z udzia­łem autora Nowe opowiadania Arkadjusza Awerczenki w wykonaniu autora. 
— — P r o g r a m w ieczoru 3 1 

1. Dramat w domu Bukininych. Nowa komedja w 1 akcie 
2 . Opowiadania A. Awerczenko w wykonaniu autora 
3 . Klucz. Komedja w 1-ym akcie A. Awerczenko 

4. Moskowiczka w Konstantynopolu. Komeflja w 1-ym 
akcie Awerczenko. 

5. Jerzyczek (ŻorżykV Komedja w 1 akcie A. Awerczenko 
6. Opowiadania A. Awerczenko w wykonaniu autora 

Bilety nabywać, można, w kasie FUharmoiiji (Okienko N° 1) od godz. 10—1 i od 3 po południu. 
7 6 0 - 1 

• poszukiwa 

IBll n a pa na , 
Oferty z od­
pisem świa­
dectw sub-

„B. M.N." do administr. „Republiki" 

Dl. Feliks SKDS1EW1CZ. 
Łódź, ul. Andrzeja 11. 
Choroby skórne i wene­
ryczne. Przyjmuje: 9 i pół 
d o i l i 5—7 i pół g. popoł. 
oprócz świąt. 748-8 

Choroby skórne I we 
neryczne 

ZIELONA Ns 11. 
Przyjtn. od 12—1, 2—4 i 

pól I 7—8 wlecz. 
Niedziela od 0 — 2 pp. 

399—1 

Dr. STAWOWCZYK 
S i e n k i e w i c z a Ns 2 0 , 
Choroby wener. skórne. 
Przyjm. od 9 — lo i pół 
i od 5 — 7. 6o6—2 

M . S Z T E R L I N O A 
OTWARTA CODZIENNIE OD 
GODZ 10 DO 8 WIECZ. W 
SALI T-wa .HAZOMIR", ALLEJA 

KOŚCIUSZKI J* 21. 
— WEJŚCIE M k . 1 5 0 0 . — 

Kupuję BRYLANTY 3 5 6 

perły, złoto, srebro, zegarki, różną blżuterję, 

prSu£vnS N. Warszawski! 
Piotrkowska 9, lewa oficyna, drugie piętro. . I 

OBCASY CUMOWE I PODESZWY GUMOWE 
są trwalsze i tańsze niz skóra. Najlepsza ochrona 

przeciw wilgoci i zimnie. 

SC 
o 
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9 * 
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Zawiadomienie. 
Niniejszym podaję do ogólnej wiadomości, iż otworzyliśmy 

hurtownie , w ó d e k I l i k i e r ó w firmy 

„ P R O G R E S S " 
' * S I E R A D Z 

Ł Ó D Ź , ul . Gdańska Nr. 8 
gdzie znajduje się wielki wybór w oryginelnych butelkach 

S Z T U L M A N i 

I 
O 
a 

» 
* • 
fii 

co 

mmmmm m u m i m ru u FIMIFUIK7 
Wschodni:-. 51 (róg Cegleiuiaitej) L U . »»• I l w Ł L L I l i W Ł 

•
przyjmuje wszelkie zlecenia kuśnierskie z własnego oraz p o w i e r z o n a 
maierjalu, akuratną obsługą, po cenach umiarkowanych. •»? 

f/i p i e r w s z o r z ę d n a pracownia ub iorów damskich 

« CHIC PARiSIEN 
'2 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 8 2 , front, II piętro 
Wykonywuje wszelkie obstalunki jako to 

Telefon 11-49 
kost iumy 

angielskich. 
p a l t a 
740—1 według ostatnich modeli fr<incusklcr 

O S Z C Z Ę D Z A 

ten kto się udaj 
do firmy 

„ W Y G O D A 
Ł Ó D Ź , ul. Piotrkowska N° 2 3 8 . 

DAJEMY NA RATY 
wszelką G A R D E R O B Ę M Ę S K Ą i D A M S K Ą 
towary łokciowe i galanteryjne oraz obuwie 
męskie i damskie w wielkim wyborze, 

wszelkie obstalunki wykonywuje się 
solidnie we własnej pracowni w cią-

5 ' : Y : g u 4-cli dni. : : : : : 
« ŻADNEJ FILJI NIE POSIADAMY. 

leKarzy specjalistów 
ul. Piotrkowska 17 (drugie nMm) 
przyjmuje chorych we wszystkich specjalnościach 
od godz. 9 do 5 wiecz. Cena za poradę 3 0 0 0 
mk„ operacje I opatrunki od umowy. 582 

i » m m m m m m u% m 

Dr: Ludwik FALK 
Choroby skórne 1 we 

neryczne 
przyjm. od 10—12 I 5—7 

NAWROT Na 7. 

Choroby skórne, wene 
ryczne i moczopłclowe 

DZIELNA Na 9. 
Przyjmuje od 8—101 pól 

I od 4—8. 
190-19 

Dr. W. ŁagunowsKi 
Choroby skórne, wene­
ryczne l moczopłciowe. 
Przyjmuje od 12—2 i od 
6—8 wlecz. Dla Pań od 
5 — 6 wlecz. Gdańska 
(Długa) 42. 6o5—8 

fiU 

LeKarz-Dentysta 

i 
A n d r z e j a Na 

Przyjmuje od 10-1 i 
O. 
od 4-7 
688-2 

7 
Lekarz-Dentysta 

Berta Mkm, 
Piotrkowska J6 51. 

Godziny przyjęć 10 — 1 
1 4 — 7. 

Lekarz dentysta 

iftiiit f Elit! 
Przyjmuje 10—1 1 3—7. 

398—1 

BRYLANTY 
ilatynę i wszelką bizu-
erję kupuje i płaci naj 

sumienniej 
bKLEP JUBILERSKI 

C H O D Ź K O , 
POŁUDNIOWA Nr. 1. 

539—1 

Z a 

P l 

płaci najwyższe cew 
B. S Z P I K I , 0 

Konstantynowska^ 

Salon Mód 

P i o t r k o w s k a * * 6 

Poleca wielki wybór **S 
nowych modeli. 

Platę 158 procent $ 
kupują Bryiaf 1 ^ 

złoto, srebro, perty- J t . 
menty, stare zęby- « 
garki, blżuterję, U8' 

robę i dywany- j 
1 K o n s t a n t y n o w s k a 

Z. M1LICH 
prawa oficyna I r** 

Akuszerka 

Cegielniana 
"Massaże 

Kupno I Bprgff 
(za wyraz 

Bprzedam sklep z f*^ 
0 niem. Może b y c " W 
szkanle, kantor lub 5 w 
Oferty sub. .Kale* 
publiki". V » 

MASZYNY do PISANIA 
„ T o r p e d o " 

ostatnie modele, sprze­
daję tanio. Główna 38, 
mieszk. 3. 677-1 

Pantofelki \ 
prunelowe > 

wykwintnej roboty 
oraz dział obuwia 
dziecinnego poleca 

„BOBO" 
Nawrot 7, w podw. 

Rozmai te* . 
(za wyraz 120 m K J 

i lo<[f 

trojenie Pjanin ' 7 I|J 
69*1 

U pianów, Odańska 
front m. 3. 

Z a g u b i o n e a ° ^ f 
iza wyraz 85 n" « 

Paja Lewlnowa z?^vrfJ 
paszport okupacyJ"^' 

danv w Łodzi. 

aymeba WęgliAsĄ 
i 1896 r. zagubił w* 
osobisty wydany w **v 
kowicach. 

Choroby skórne, wło-i 
sów, weneryczne i mo­

czopłciowe. 
Leczenie światłem (lam­
pa kwarcowa) I promie­

niami Roentgena. 
Zawadzka N» 1. 

1'izyiinuie oa »— i . od o —o 
Uli psa od 4—6. 93—0 

P r P n 11 r n o r a + o • w Ł o d z l m k - • • ' 5 0 ° ' °dnosz. do domu 500 mle- S~\ t . _ LJ-^-y ' •. 
1 C i l U i n t i r a i a . siecznie. - Zamiejscowa mk. 12,000 mlesiecznip. {J&iOSZfiZT\\<l. 

. .,. Zagranicą mk. 16.000 miesięcznie. S> 
Każda nowa podwyika obowiązuje 

scowe o 80 proc. drotej. Zagrań, o 100 proc drołt j 
kte już przyjęte ogłoszenia do zmiany cea bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za wydawnictwo „Republika' 
cy j . Poznański. . „„ni' 

Redaktor Naczelny: Marjan N u s d 3 " 
Ołtaszewski. m 

Kierownik działu g o s p o d k r c z e g O / . j j J 
Leszek Kirkien. Kierownik dzi.i'1'- 1 

nego: Władysław Polak. fVpO' 
Złożono w własnej drukarni ,,W' 

wej (Piotrkowska 49); odbito w W" 
ni Państwowej. > 

W TEKŚCIE: mk. 7o0 jo ^JcW'1 

r n k . / t ó xi wler i ł milimetrowy (aa str. 4 szpalty)- ^ J J . Zfyn 
ZWYCZAJNE: mk. 360 za wiersz milimetrowy (na stronie 8 szpalt) 
trowjf (na str 4 szpalty) NADESŁANE: mk. 725 za wiersz mllln 
mk. /00 za wiersz m i [metrowy ma str. i szpalty) Zaręczynowe I zaslublńowe po tekście nik 

arozei Za terminowy druk ojlosztn administr 

Ra 


